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Odznaczenie koreańskie 
dla A. Zawadzkiego

W sobotę w obecności przed­
stawicieli partii i rządu Korei 
Ludowej odbyła się w Phenia- 
nie uroczystość udekorowania 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Aleksandra Zawadzkiego 
Orderem Sztandaru Państwo­
wego KRL-D I stopnia. (PAP)
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Rok XV Wydanie A Cena 50 gr Nr 248 (4886)

III Plenum KC PZPR
\ ‘ -

W dniu 17 bm. odbyło się III Plenum Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Tematem obrad Plenum były aktualne trudności na 
rynku mięsnym i środki niezbędne dla przezwyciężenia 
tych trudności — między innymi zmiana cen produktów 
mięsnych i tłuszczów zwierzęcych.

Referat pt. „Aktualne trudności na rynku mięsnym 
i środki niezbędne dla ich przezwyciężenia” wygłosił 
I sekretarz KC PZPR — Władysław' Gomułka.

Po dyskusji Plenum podjęło odpowiednie uchwały. 
--------------------------------------------------------------------h------------------

Nowe ceny mięsa, tłuszczów zwierzęcych
podrobów i przetworów mięsnych

Uchwała Rady Minisirów

WARSZAWA (PAP)
Rada Ministrów podjęła uchwałę w sprawie podwyżki cen 

mięsa, tłuszczów zwierzęcych, podrobów i przetworów mięs­
nych. Zgodnie z uchwałą, od 18 bm. podwyższa się ceny 
detaliczne tych wyrobów średnio o ok 25 proc., w tym mięsa
wieprzowego — średnio o ok. 
proc., cielęcego o ok. 9 proc., 
skich i kaszanek podnosi się 
konserw mięsnych średnio o

28 proc., wołowego o ok. 14
ceny wyrobów 
średnio o ok. 25
ok. 40 proc.

wędliniar- 
proc., zaś

Podwyżka cen na wędliny 
(wraz z wędzonkami) jest róż­
na w zależności od gatuńku — 
średnio o ok. 29 proc.

Równocześnie odpowiednio
podniesione zostaną ceny mięs-
nych posiłków w 
cjach i stołówkach 
czych.

restaura- 
pracowni-

Szczęśliwe 
lądowanie samolotu 
bez podwozia

Sporo szczęścia mieli pasaże 
rowie i załoga samolotu brazy­
lijskiego „DO-7”, który wyru­
szając w sobotę rano z lotnis­
ka w Lizbonie do Rio de Jane­
iro, tuż po starcie zawadził 
podwoziem o antenę aeroportu 
i poważnie je uszkodził. Samo­
lot nie poleciał w dalszą po­
dróż, lecz przez 3 i pół godziny 
krążył nad lotniskiem, wyczer 
pując powoli zapas benzyny, 
aby wreszcie z pustymi bakami 
potijąć próbę lądowania.

Lądowanie odbyło się w zwy 
klej w takich wypadkach sce­
nerii. Wzdłuż lądowiska usta­
wiono sanitarki i wozy stra­
żackie, udało się: okaleczony 
samolot z 73 osobami na po­
kładzie zatrzymał się tuż 
przed końcem betonowego pa-

Dla przykładu 
dotychczasowe i

podajemy 
nowe ceny

niektórych rodzajów mięsa, 
tłuszczów zwierzęcych i wę-
dlin. więc nowa cena

sa. (PAP)

schabu wynosi 44 zł za kg (do­
tychczas 33 zł), schab karko­
wy 36 zł za kg (dotychczas 
30 zł), żeberka 26 zł za kg (do­
tychczas 20 zł), polędwica 50 
zł za kg (dotychczas 38 zł), 
mięso wołowe bez kości 36 zł 
za kg (dotychczas 32 zł), mię­
so cielęce bez kości — 40 zł 
za kg (dotychczas 36 zł), mięso 
z kością — 26 zł za kg (do­
tychczas 24 zł). Cena słoniny 
świeżej drożeje z 27 zł za kg 
do 33 zł, smalec (luzem) z 32 
zł do 38 zł za kg.

Jeżeli chodzi o kiełbasy — 
to np. mortadela parzona ko­
sztować będzie 32 zł za kg (do­
tychczas 24 zł) kiełbasa zwy­
czajna 36 zł za kg (dotychczas 
26 zł), serdelki 38 zł za kg 
(dotychczas 30 zł), kiełbasa ja­
łowcowa podsuszana — 56 zł 
za kg (dotychczas 46 zł), my­
śliwska sucha — 70 zł za kg

Wolsztyn przoduje 
w budowie szkół

(inf. wł.)
Ostatnie meldunki Woje­

wódzkiego Komitetu Budowy 
Szkół Tysiąclecia mówią o 
znacznej poprawie akcji zbiór­
kowej. Wrzesień dał 7.329 ty­
sięcy złotych, co w sumie z 
poprzednimi miesiącami wy­
nosi 33 miliony 600 tysięcy zł. 
Stanowi to 42 procent planu 
rocznego. Niewątpliwie do po­
prawy sytuacji przyczyniło się 
włączenie do pracy wszystkich 
zainteresowanych czynników: 
władz terenowych, komitetów 
społecznych i organizacji ma­
sowych.

W nierównym stopniu par­
tycypują w ponoszeniu cięża­
rów na budowę szkół powia­
ty. O ile Wolsztyn, Leszno, 
Piła zbliżają się do wykona­
nia planów, o tyle powiaty 
gnieźnieński, ostrowski czy 
słupecki mają na swoim kon­
cie 17 procent. Należy zatem 
zwiększyć wysiłki, by możli­
wie jak najwięcej uzyskać

pieniędzy jeszcze w roku bie­
żącym. Czekają na nie rozpo­
częte budowy dwunastu szkół, 
a w następnym roku przewi­
duje się budowę dwudziestu 
dalszych szkół. Dobry przy­
kład dały dzieci, które swój 
plan zbiórek wykonały w 83 
procentach.

Istnieje projekt, by z tych 
zbiórek wybudować jedną 
szkołę. Prawdopodobnie sta­
nie ona we Wrześni, (jk)

Ultrasi grożą 
gen. de Gaulle owi

PARYŻ (PAP)
W związku z zamachem 

przez elementy skrajnie pra­
wicowe na zwolennika roko­
wań z powstańcami algierski­
mi, senatora Mitterranda, wła 
dze bezpieczeństwa podjęły 
szereg kroków. Jak podaje 
agencja UPI, liczba członków 
ochrony osobistej prezydenta 
de Gauile’a oraz premiera 
Debre została podwojona. Sil­
niej strzeżony jest też gmach 
Zgromadzenia Narodowego. 
Ochrona przydzielona została 
również Mitterrandowi. -

O zorganizowanej akcji ter­
rorystycznej podjętej przez 
skrajnie prawicowe elementy 
sprzeciwiające się algierskiej 
polityce rządu francuskiego 
świadczy fakt, że na godzinę 
przed zamachem na Mitterran 
da jeden z deputowanych — 
Neuwitrh, otrzymał telefonicz 
ne ostrzeżenie, iż „grupa za­
bójców znajduje się w drodze 
do Paryża”.

Da 4 ze z lirukbali

*AD VI *A* 
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(dotychczas 55 zł), baleron wę­
dzony — 62 zł za kg (dotych­
czas 55 zł) szynka wieprzowa 
gotowana — 70 zł za kg (do­
tychczas 55 zł), kabanosy — 
90 zł (dotyczas 60 zł) itd.

Ceny innych artykułów 
żywnościowych oraz towarów 
przemysłowych nie ulegają 
zmianie.

Powrót A. Rapackiego
17 bm. powrócił do kraju 

minister spraw zagranicz­
nych Adam Rapacki, który 
przewodniczył delegacji pol­
skiej na XIV sesję Zgromadzę 
nia Ogólnego ONZ.

A. Mikojan udaje się 
do Finlandii

Ministerstwo spraw zagra­
nicznych Finlandii podało do 
wiadomości, że wicepremier 
ZSRR, A. Mikojan, przybędzie 
do Finlandii 22 bm. z dwu­
dniowy wizytą.

Selwyn Lloyd

W Paryżu podano oficjal­
nie do wiadomości, że 11 listo­
pada przybędzie do Paryża z 
dwudniową wizytą brytyjski 
minister spraw zagranicznych, 
Selwyn Lloyd.

Zgon Marshalla
W nocy z piątku na sobotę 

w szpitalu Walter Reed w Wa­
szyngtonie zmarł w wieku lat 
70 — gen. George C. Marshall, 
twórca słynnego planu gospo­
darczego obejmującego kraje 
Europy zachodniej.

Niezwykła kaczka
Niespotykany „gatunek”

kaczki wyhodowało przedsię­
biorstwo jajczarsko-drobiar- 
skie w Kielcach. Podczas sku* 
bania przeznaczonego na sprze 
daż drobiu okazało się, że jed­
na z kaczek posiada 4 nogi 
oraz cechy żeńskie i męskie.

Po raz pierwszy od wielu miesięcy spadł deszcz w Bru­
kseli. A u nas nadal posucha...

Fot. — CAF

Przyszły tydzień w Sejmie

KRAKÓW — BRNO 5:1
Międzynarodowe spotkanie 

reprezentacji piłkarskich Kra­
kowa i Brna zakończyła się 
zwycięstwem drużyny krakow 
skiej 5:1 (3:0). (PAP).

Komisje resortowe przygotowują bu dżet

WARSZAWA (PAP)
Cztery wyznaczone na przyszły tydzień posiedzenia ko­

misji sejmowych poświęcone będą analizie realizacji tego­
rocznego planu gospodarczego oraz budżetów poszczególnych
resortów.

Dokonując takiej analizy, ko 
misje rozpoczynają tym sa­
mym przygotowania do debat 
nad przyszłorocznym planem 
i budżetem państwa. Projekty 
obu tych dokumentów przęsła 
ne zostaną przez rząd do laski 
marszałkowskiej w czasie je-
siennej sesji 
otwierana jest 
Państwa nie 
października.

W środę, 21

Sejmu, która 
uchwałą Rady 
później niż 31

bm. rozpocznie
się dwudniowe posiedzenie 
Sejmowej Komisji Komunika­
cji i Łączności. Jej członko­
wie wysłuchają sprawozdań 
przedstawicieli obu resortów- 
na temat realizacji planów i

i 
budżetów w pierwszym półror 
czu bież. roku. . , .

Polska Akademia Nauk, Mi­
nisterstwo Szkolnictwa Wyż­
szego i Ministerstwo Oświaty 
przedstawią podobne sprawo­
zdania na posiedzeniu Komi­
sji Oświaty i Nauki, wyzna­
czonym na środę, 21 bm. i 
Czwartek, 22 bm.

Komisja Budownictwa’ i Go 
spodarki Komunalnej analizo­
wać.będzie w środę,. 21. bm., 
perspektywy wykonania te­
gorocznego planu budownic­
twa.

W piątek, 23 bm., Minister 
Przemysłu Lekkiego przed­
stawi Komisji Przemysłu Lek 
kiego, Rzemiosła i Spółdziel­
czości Pracy informacje na te­
mat sytuacji swego resortu w 
zakresie postępu techniczne­
go, kosztów własnych, stanu 
zatrudnienia, funduszu płac i 
współzawodnictwa pracy.

Fet. — M. Przychodzka

Jak podaje PIHM — zachmurze­
nie niewielkie, miejscami umiarko 
wane. W nocy i rano zamglenia i 
lokalne mgły. Temperatura maksy 
malne od 13 stopni na północnym 
wschodzie do 18 st. na zachodzie, 
minimalna od minus 6 stopni na 
wschodzie do plus 4 stopnie nad 
morzem. Wiatry słabe, przeważnie 
z kierunków południowych.

„Gazeta Poznańska1 
także dziś 

w kioskach „Ruchu"
W związku z wczorajszym 

Plenum Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej oraz u- 
chwalą podjętą przez Rząd 
pRL. organ KW PZPR w 
Poznaniu — „Gazeta Po­
znańska” wyjątkowo uka­
zała się także w niedzićlę 
Dzisiejsze wydanie „Gaze­
ty” można otrzymać w 
kioskach „Ruchu”.

START PRZEGRYWA
W Łodzi rozpoczęło się mię­

dzynarodowe spotkanie lekko­
atletyczne Dynamo (CSR) — 
ZS Start. Po pierwszym dniu 
zawodów prowadzi Dynamo 
48:47. (PAP).

Pozostałe wiadomości sporto 
we na stronie 8.

Kronika wypadków
' POŻAR W ZOO

Około godziny 17 zapaliła 
się z nie ustalonych dotąd przy 
czyn szopa z paszą. Wyglądało 
groźnie, lecz straty nie są du­
że. Prócz tego poznańscy stra­
żacy interweniowali wczoraj 
jeszcze kilka razy. Na domiar 
złego zanotowano 3 fałszywe 
alarmy. Oj, ci „dowcipnisie”.„

DWIE OFIARY KRAKSY
Przy ulicy Głogowskiej w 

Poznaniu samochód ciężaro­
wy wpadł na drzewo. Kierow-
ca Wacław Lewandowski
i pasażer — Zygmunt Kuś do­
znali poważnych obrażeń. 
Przewieziono ich do szpitala. 
Samochód został rozbity.

TRAGICZNA ŚMIERĆ
W Kiełpinach (powiat Wol­

sztyn) na rogach rozjuszo­
nego buhaja zginął 77-letni 
Franciszek Rychman — stróż 
miejscowego PGR.
ZDERZENIE TRAMWAJÓW

Przy ulicy Dąbrowskiego na 
stąpiło zderzenie „10” z „7”. 
Na szczęście ofiar w ludziach 
nie było.

PĘKNIĘCIE PODSTAWY 
CZASZKI

Motocykl prowadzony przez 
Mariana Piechockiego przy ul. 
Jugosłowiańskiej uderzył w 
przydrożne drzewo. Motocy­
klista między innymi doznał 
pęknięcia podstawy czaszki.

(y)

Opony samochodowe ze steolonu
Przędza steelonowa, dzięki swej wielkiej wytrzymałości, 

znajduje coraz większe zastosowanie w produkcji tkanin 
technicznych. Począwszy od III kwartału bież, roku prze­
mysł rozpoczął produkcję kordów samochodowych (do 
opon) ze steclonu, zastępując nim dotychczas używaną wi­
skozę. Obecnie do produkcji tego artykułu przystępują tak­
że uruchomione przed miesiącem wielkie zakłady w Iłowie 
Żagańskiej. (PAP)
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Referat I sekretarza KG PZPR Władysława Gomułki
TOWARZYSZE!
Dzisiejsze plenarne posie­

dzenie Komitetu Centralnego 
Partii zostało zwołane w zwią­
zku z sytuacją jaka zaistniała 
na rynku mięsnym. Zadaniem 
naszym jest przeprowadzenie 
analizy źródeł, z których wy­
pływają obecne trudności w 
zaspokojeniu zapotrzebowania 
ludności na mięso, oraz podję­
cie odpowiednich uchwał 
zmierzających do zrównowa­
żenia podaży i popytu na ryn­
ku mięsnym. W tym tkwi bo­
wiem sedno zagadnienia — po­
pyt na mięso jest większy niż 
jego podaż.

Przyjrzyjmy się najpierw 
przyczynom, które powodują 
nieustanny wzrost popytu na 
mięso i jego przetwory, a tak­
że na inne artykuły żywno­
ściowe. Przyczyn tych jest 
trzy.

Pierwszą, naczelną przyczy­
ną jest stale i szybko rozwija­
jący się wzrost siły nabyw­
czej ludności miejskiej i wiej­
skiej.

Przyczyną drugą jest wysoki 
przyrost naturalny ludności.

Przyczyna trzecia tkwi w 
niewłaściwej relacji cen mięsa 
w stosunku do innych artyku­
łów żywnościowych.

Płace realne
Spójrzmy, jak ukształtowa­

ły się wskaźniki wzrostu prze­
ciętnych płac nominalnych i 
realnych w całej gospodarce 
uspołecznionej za okres od 
1 stycznia 1956 roku do 30 
czerwca bieżącego roku, czyli 
za okres 3 i pół lat aktualnej 
pięciolatki.

Przeciętna wysokość płac 
netto w roku 1955 wynosiła w 
całej gospodarce uspołecznio­
nej 1008 zł miesięcznie na 1 za­
trudnionego. Ta sama prze­
ciętna obliczona za I półrocze 
rb. podniosła się o 408 zł i wy­
nosiła 1416 zł miesięcznie. Za­
tem w ciągu trzech i pół lat 
przeciętne płace nominalne w 
całej gospodarce uspołecznio­
nej wzrosły o 40.5 proc.

W sumie wypłaty z tytułu 
zasiłków rodzinnych i choro­
bowych, z funduszu zakłado­

1) w7 przemyśle........................................ 1751 zł
2) w budownictwie.............................. 1873 zł
3) w rolnictwie i leśnictwie .... 1128 zł
4) w transporcie i łączności .... 1490 zł .
5) w7 gospodarce komunalnej . . . 1503 zł
6) w służbie zdrowia.......................... 1256 zł
7) w szkolnictwie ogólnokształcącym 1424 zł
8) w7 obrocie towarowym.................... 1297 zł
9) w administracji państwowej . . 1582 zł 
w w tym: ministerstw a. zjednoczenia g
H i jednostki równorzędne .... 1996 zł

Przytoczone dane świadczą, 
że w każdym dziale gospodar­
ki uspołecznionej miał miej­
sce bardzo poważny wzrost 
plac, który zwiększał siłę na­
bywczą ludności.

Na przestrzeni omawianego 
trzech i półlecia, zwłaszcza w 
latach 1956—1957 wystąpił na 
rynku towarowym pewien ruch 
cen. Ceny niektórych towarów 
i usług poszły w górę, niektó­
rych zaś ulogły zniżce. W su­
mie wskaźnik kosztów utrzy­

Zwiększone wypłaty państwa
Faktyczna realna wartość 

wypłat średnio na 1 zatrud­
nionego jest jednak jeszcze 
wyższa, bo jeśli uwzględnić 
wypłaty zasiłków rodzinnych 
i chorobowych, funduszu za­
kładowego, nagród i wypłat 
z funduszu bezosobowego, to 
wzrost ten w I półroczu br. 
wyniósł 34,6 proc, (w I półro­
czu br. przeciętna wypłata 
1662 zł, podczas gdy w r. 1955 
— 1150 zł).

Wysokość wzrostu płac re­
alnych każdy może skontro­
lować, choć niezbyt dok-ład- 
nie, posługując się w tym ce 
lu cenami detalicznymi pod­
stawowych artykułów oraz 
wysokością swoich zarobków 
osiągniętych w roku 1955 i 
obecnie. Łatwo stwierdzić, że 
wzrost przeciętnych płac net 
to z 1008 zł w roku 1955 do

Na siłę nabywczą ludności 
składa się szereg źródeł, z któ­
rych czerpie ona swe docho­
dy. Pozycję naczelną stanowią 
płace robotników i pracowni­
ków umysłowych, oraz docho­
dy ludności rolniczej. W pla­
nie pięcioletnim wzrost prze­
ciętnych, realnych płac robot­
ników i pracowników umysło­
wych. oraz przeciętnych do­
chodów realnych ludności rol­
niczej określony został w wy­
sokości 30 proc. Ten wzrost 
płac i dochodów miał być o- 
siągnięty w pełni w ostatnim 
roku obecnej pięciolatki, tj. w 
roku 1960. Wskaźnika wzrostu 
płac i dochodów ludności nie 
ustala się dowolnie. Jest on 
ściśle związany z wszystkin^i 
wskaźnikami rozwoju gospo­
darki narodowej. Jego naru­
szenie w górę nie przechodzi 
nigdy bezkarnie dla kształto­
wania się sytuacji rynkowej, 
jeśli równocześnie nie poszły 
w górę zaplanowane wskaźni­
ki produkcji przeznaczonej na 
zaopatrzenie rynku w poszu­
kiwany asortyment towarów. 
W praktyce naszej gospodarki 
przewidziany w planie pięcio­
letnim wskaźnik wzrostu płac 
i dochodów7 ludności został na­
ruszony w górę bez odpowied­
niego wzrostu pokrycia towa­
rowego, co mtisiało wywołać 
obecne perturbacje na rynku 
mięsnym.

wego nagród i prac zleconych 
podwyższają wysokość prze­
ciętnych miesięcznych zarob­
ków7 w roku 1955 do 1150 zł, 
a w7 I półroczu br. do 1662 zł 
na 1 zatrudnionego w7 gospo­
darce uspołecznionej. Przecięt­
ne wypłaty netto wzrosły za­
tem w ciągu 3 i pół lat o 44,5 
proc.

Przeciętna płaca miesięczna 
brutto w całej gospodarce u- 
społecznionej bez zaliczenia 
wypłat z tytułu zasiłków7 ro­
dzinnych i chorobowych, fun­
duszu zakładowego, nagród i 
wypłat z funduszu bezosobo­
wego wynosi w I półroczu br. 
1541 zł. a w roku 1955 wyno­
siła 1077 zł, wzrosła zatem o 
43,1 proc. W I półroczu br. 
przeciętne miesięczne place 
brutto wg obliczeń GUS — 
wynosiły:

wzrost za
3 i pól lat o:

48.0 proc.
42.8 pioc.
41.4 proc.
37.3 proc.
54,5 proc.
64.6 proc.
57.5 proc.
43,5 proc.
53,3 proc.

KI 
46,9 proc.

mania podniósł się w tym o- 
kresic o 7,6 punktów. Uwzględ 
niając ten wskaźnik przecięt­
na realna płaca netto w7 całej 
gospodarce uspołecznionej (od­
powiadająca przeciętnej płacy 
normalnej netto 1416 zł mie­
sięcznie) wzrosła w I półroczu 
br. o 30.6 proc, w porównaniu 
z poziomem przeciętnej płacy 
1008 zł mieś, netto w7 roku 1955.

A myśmy zaplanowali na 
całą pięciolatkę 30 proc, wzro­
stu płac realnych.

1416 zł w I połowie roku bie 
żacego umożliwia poważne 
zwiększenie zakupów.

W omawianym okresie si­
ła nabywcza ludności miej­
skiej wzrosła również wsku­
tek zwiększenia innych wy­
płat ze skarbu państwa na 
rzecz pracujących i niepra­
cujących.

Pozycję najważniejszą przed 
stawiają tutaj wypłaty z ty­
tułu emerytur i rent, któro 
wzrosły bardzo wysoko. W ro 
ku 1955 skarb państwa wy­
datkował na renty i cmerytu 
ry sumę 3069 min. zł. W ro­
ku bieżącym przewidywane 
wydatki na ton cel wzrasta­
ją do sumy 10311 min. zł tj. 
o 236 proc. Wysokość przecie 
tnej miesięcznej renty wypła 
cancj przez Ministerstwo Pra

SLról

cy i Opieki Społecznej pod­
niosła się z 194 zł w roku 
1955 do 584 zł w roku bieżą­
cym, tj. o 201 proc. Renty ko­
lejarzy wzrosły zc 198 zł w 
1955 roku do 701 zł miesięcz­
nie w I półroczu 1959 roku.

~W omawianym okresie wy­
stąpił także poważny wzrost 
zatrudnienia, który według 
statystyki Centralnego Zarżą 
uu Ubiezpieczeń Społecznych 
objął około 550 tys. osób, co 
również wpłynęło wybitnie 
na zwiększenie siły nabywczej 
ludności.

Wł. Gomułka przedstawia 
następnie rachunek porów­
nawczy wypłat z różnych ty­
tułów dokonanych w gospo­
darce uspołecznionej w I po­
łowie roku 1955 i w I poło­
wie rb. Zestawienie to obej­
muje wypłaty z osobowego i 
bezosobowego funduszu pła?, 
funduszu zakładowego, z ty­
tułu zasiłków rodzinnych, cho 
robowych i połogowych, in­
nych wynagrodzeń nie obję­
tych funduszem płac, dalej z 
tytułu emerytur oraz dotacji 
państwowych na żłobki, przed 
szkolą, wczasy, kolonie, obo­
zy i stołówki.

Tylko z tych tytułów w o- 
kresic ostatnich 4 lat zwięk­
szyły się wypłaty państwa 
łącznie z 46.825 min. zł do 
78.243 min. zł tj. o ponad 31.5 
mld. zł. W II połowie br. 
wzrost wypłat będzie jeszcze 
większy i w skali całego 1959 
r. osiągnie sumę około 66,5 
mld. zł.

Wypłaty te wzrosły w I pół 
roczu br. w stosunku do I 
półrocza 1955 o 67 proc. Po­
nieważ w tym okresie czasu

Dochody wsi
Dochody ludności rolniczej 

osiągane z produkcji rolnej 
są trudne do obliczenia i mo­
gą być określane tylko sza­
cunkowo.

W roku 1958 produkcja glo 
halna, rolnictwą ^yyiękęzyłą 
sic o 15.1 proc, w porówna­
niu i rokiem 1955. Produkcja 
globalna rolnictwa za rb. bę- 
dzie prawdopodobnie taka sa 
ma lub minimalnie niższa od 
poziomu ubiegłorocznego.

Nominalne przychody pie­
niężne gospodarstw chłopskich 
zc skupu państwowego w ro­
ku 1958 wzrosły w cenach bie 
żących o 21.471 min. zł, tj. o 
83,2 proc, w stosunku do ro­
ku 1955. Tak wysoki wzrost 
przychodów powstał między 
innymi w wyniku bardzo po­
ważnego zmniejszenia obcią­
żenia gospodarstw chłopskich 
dostawami obowiązkowymi. Z 
przytoczonych następnie przez 
Wł. Gomułkę danych wynika, 
że łączny wzrost przychodów 
pieniężnych ludności rolni­
czej w 1958 r. w stosunku do 
1955 r. należy szacować na 
26,3 mld. zł. Obliczenie to 
uwzględnia przychody ze sku 
pu państwowego i sprzedaży 
nabywcom prywatnym, do­
chody tzw. chłopów - robot­
ników, jak również wzrost

Wymowne liczby
Wyrazem wzrostu siły na­

bywczej ludności jest wartość 
detalicznej sprzedaży towa­
rów. W roku 1955 sprzedawano 
tych towarów za sumę 128.945 
min. zł a w I połowic br. za 
sumę 103,224 min. zł. Uwzglę 
dniając zmiany cen detalicz­
nych w każdym miesiącu I 
półrocza br. sprzedawano prze 
ciętnie o ok. 47 proc, więcej 
towarów niż przeciętnie w 
każdym miesiącu roku 1955.

Sprzedaż mięsa, tłuszczów 
zwierzęcych, podrobów i prze 
tworów mięsnych przez han­
del uspołeczniony wynosiła: 
w roku 1955 — 493,5 tys. ton
w roku 1956 — 609,0 tys. ton
w roku 1957 — 736.2 tys. ton
w roku 1958 — 876,2 tys. ton
w I półroczu 1959 — 455,3 
tys. ton.

Z zestawienia tego <vynika, 
że w I półroczu br. w sieci 
handlu uspołecznionego sprze 
dawano przeciętnie miesięcz­
nie o 84,7 *roc. więcej mię­
sa, tłuszczu i przetworów mię 
snych niż w roku 1955. Prze­
ciętne spożycie mięsa i tłusz­
czów zwierzęcych włączając 
ubój gospodarczy wzrosło na 
głowo ludności kraju z 39 kg 
w 1955 r. do 47.8 kg w 1958 
r„ tj. o 22,6 proc.. Szybsze 

wskaźnik cen detalicznych to 
warów i usług konsumpcyj­
nych nabywanych przez lud­
ność wzrósł o 8,2 punktów, 
oznacza to, że siła nabywcza 
tych, którzy pobrali wymie­
nione sumy wzrosła w I pół­
roczu br. w stosunku do I 
półrocza 1955 roku o 54,3 pro 
cent uwzględniając już rów­
nież przyrost zatrudnienia 
oraz przyrost rencistów i eme 
rytów.

Pokaźną część zatrudnio­
nych w gospodarce uspołecz­
nionej stanowi warstwa ludzi 
zamieszkałych na wsi posia­
dających mniejsze lub więk­
sze gospodarstwa rolne, war­
stwa, której źródłem utrzy­
mania jest zarówno praca za 
robkowa w gospodarce uspo­
łecznionej jak i dochód z wła 
snego gospodarstwa rolnego. 
Ludzi takich tzw półrobot- 
ników - półchłopów jest — 
według bardzo luźnych sza­
cunków — około 800—900 
tys. tj. 12—13 proc, ogółu za­
trudnionych w gospodarce u- 
społecznionej. Również pew­
na część rencistów posiada 
drobne gospodarstwa rolne.

Jeśli zatem z sumy zarob­
ków i innych wypłat zwią­
zanych z zatrudnieniem w go 
spodarce uspołecznionej od­
liczymy 12—13 proc, jako wy 
płaty pobierane przez posia­
dających własne gospodar­
stwa rolne robotników - chło 
pów oraz rencistów, to z te­
go tytułu dochody wsi wynio 
są w skali całego 1959 r. su­
mę około 20 mld. zł. Suma 
ta w wysokim stopniu pod­
nosi siłę nabywczą ludności 
rolniczej.

salda PZU oraz otrzymywa- 
nych i spłacanych kredytów 
państwowych.

Oczywiście w latach 1956— 
58 miały miejsce podwyżki 
cen na nawozy sztuczne, ma­
szyny i narzędzia rolnicze, 
materiały budowlane i niektó 
re inne wyroby przemysłowe 
oraz nastąpiła zmiana ekwi­
walentów paszowych. Wszy­
stko to zwiększyło nakłady 
pieniężne gospodarstw chłop­
skich na produkcję rolną o 
około 4.589 min. zł w roku 
1958 w stosunku do 1955 r. 
Szacując, że z ogólnej masy 
produkcji towarowej gospo­
darstw chłopskich państwo za 
kupiło w roku 1958 o 83 pro­
cent wzrost nakładów na tę 
część produkcji z tytułu pod­
wyżek cen wynosi ok. 3.808 
min. zł. Ogółem wg. danych 
banku, nominalne dochody 
pieniężne ludności z tytułu 
pracy w gospodarce uspołecz 
nionej, jak i z produkcji rol­
niczej, z tytułu zakupów przez 
gospodarkę uspołecznioną to­
warów i usług od gospodarki 
nieuspołecznionej oraz z ty- 
tułi innych świadczeń pie­
niężnych od państwa (jak np. 
renty, zasiłki dp.) były wyż­
sze w I połowie br. o 44,4 
mld, zł, tj. o 81 proc, w sto­
sunku do I połowy 1955 r.

tempo wzrostu sprzedaży mię 
sa od terppa wzrostu spoży­
cia na głowę ludności dowo­
dzi, że skup żywca przez pań 
stwo wzrastał silniej, niż 
wzrastała jego produkcja, czy 
li że chłopi zwiększyli sprze­
daż żywca państwu, a równo 
cześnie zwiększyli zakup mię 
sa w sieci handlu uspołecznio 
nego dla własnych potrzeb. 
Zachęcała ich do tego cena, 
jaką otrzymywali za sprzedaż 
żywca i jaką płacili za kup­
no mięsa, a zwłaszcza wę­
dlin.

Porównania
Przyrost naturalny ludności 

w Polsce w porównaniu z in­
nymi krajami jest niezmier­
nie wysoki. Np. w porówna­
niu z Austrią jst 20-krotnie 
większy. Spożycie mięsa i tłu 
szćzów w Austrii nie uległo 
zmianom na przestrzeni z gó 
rą 20 lat. Wynosiło ono przed 
wojną i wynosi obecnie 49 
kg. na jednego mieszkańca. 
Natomiast w Polsce podnio­
sło się z 19 kg w okresie 
przedwojennym do ok. 48 kg. 
w roku 1958. W bogatej An­
glii, która w roku 1950 liczy 
ła 50 milionów mieszkańców 

przyrost naturalny ludności w 
ciągu 10 lat wyniesie 1.800 
tys. ludzi, a w biednej zruj­
nowanej przez najazd hitle­
rowski Polsce, która w roku 
1950 liczyła 25 min. ludzi, w 
ciągu tego samego czasu przy 
rost naturalny wyniesie 4.900 
tys. ludzi.

W okresie tych 10 lat 1950 
—1960 przybędzie Polsce 2820 
tysięcy dzieci w wieku do 14 
lat. W tym samym czasie w 
Wielkiej Brytanii przybędzie 
tylko 410 tys. dzieci w tym 
wieku, a w 15 państwach Eu­
ropy zachodniej razem wzię­
tych ilość dzieci w tym wieku 
i w tym czasie zwiększy się 
zaledwie o 2280 tysięcy.

Nasza przyszłość przedsta­
wia się wysoce optymistycz­
nie. Jesteśmy bowiem naro­
dem młodym, o największej 
ilości dzieci. Ale na dzień dzi 
siejszy i na bliskie jutro, ta 
wielka ilość naszych dzieci 
nakłada na nas, na ich oj­
ców, niemałe ciężary i trud­
ne obowiązki.

Dlaczego właśnie teraz?
Może ktoś powiedzieć: wszy­

stko to prawda, ale dlaczego 
do niedawna, tj. do połowy te­
go roku mięsa na ogół starcza­
ło, a w następnych miesiącach 
wystąpiły nagle trudności na 
rynku mięsnym. Trzeba więc 
odpowiedzieć na to pytanie.

Przyczyną najistotniejszą, 
ale bynajmniej nie jedyną, 
jest spadek skupu żywca. Spa­
dek ten wystąpił już w II kwar 
tale br. i wynosił w przelicze­
niu na mięso ponad 6 tys. ton 
w stosunku do II kwartału ub. 
reku.

Wypływa z tego wniosek: 
objawy kryzysu mięsnego wy­
stąpiły już faktycznie w I pół 
roczu bież. roku.

Łącznic w I półroczu br. 
sprzedano 358.4 tys. ton mię­
sa, wobec 318.9 tys. ton sprze­
danych w I półroczu nb. roku. 
Wzrost wynosi więc 39,5 tys,, 
tj. 12,3 proc.

Zwiększone w tak wysokim 
stopniu zaopatrzenie rynku w 
mięso, wobec niezwiększonego 
skupu żywca było możliwe tyl 
ko przez rzucenie na rynek 
mięsa znajdującego się w re­
zerwach państwowych oraz 
przez zmniejszenie eksportu 
mięsa. Pokrywanie w I półro­
czu br. zapotrzebowania na 
mięso odbywało się zatem w 
sposób sztuczny. Jednak na-, 
wet w tym okresie zapotrze­
bowanie na mięso nie było w 
pełni pokrywane.

Spadek
Spadek hodowli trzody chle­

wnej, jaki nastąpił jesienią ub. 
roku, wyniósł w gospodar­
stwach chłopskich — wg da­
nych spisu w czerwcu br. — 
4,4 proc. Dlaczego zatem skup 
żywca wieprzowego w III kwar 
tale br. zmniejszył się aż o 20,3 
proc.?

Są dwie główne tego przy­
czyny. Pierwsza — to głębszy 
niż w indywidualnych gospo­
darstwach chłopskich spadek 
hodowli trzody chlewnej u in­
nych producentów, druga — to 
zwiększony ubój trzody przez 
chłopów na własne potrzeby i 
na sprzedaż na targowiskach.

Spadek pogłowia trzody 
chlewnej u wszystkich produ­
centów wyniósł wg danych te­
gorocznego spisu 742 tys. 
sztuk.

W spadku tym gospodarstwa 
państwowe partycypują w 26,5 
proc. Jest to odsetek wysoki. 
Jednak w stosunku do ogólne­
go stanu pogłowia trzody chle­
wnej w kraju za 1958 r. 196 
tys. świń, które ubyły z gospo­
darstw państwowych wyrażają 
tylko 1,8 proc, tego pogłowia. 
Nie mam bynajmniej zamiaru 
usprawiedliwiać decyzji o 
zmniejszeniu hodowli trzody 
chlewnej w PGR. Decyzja ta, 
niezależnie od tego, że prze­
mawiało za nią szereg argu­
mentów była niewątpliwie nie­
słuszna. Jeżeli było konieczne 
zmniejszanie hodowli trzody 
w ' jednych gospodarstwach 
państwowych, to należało rów 
nocześnie zwiększać ją w in­
nych.

Ogólny spadek skupu żywca 
wieprzowego tylko za trzy 
kwartały br. w stosunku do te­
go samego okresu ubr. wy­
niósł 58 cys. ton, w tym ok. 42 
tys. ton w ITT kwartale br. 

. Wielu chłopów nie wywiązu 
je się z zawartych z państwem 
kontraktów na dostawę trzody

Przyrost naturalny ludnoś­
ci, jaki obecnie u nas istnie­
je jest poważnym hamulcem 
dla tempa wzrostu stopy ży­
ciowej narodu.

Trzecia przyczyna stymu­
lująca wzrost spożycia mięsa, 
mianowicie relacja cen mię­
sa w stosunku do innych ar­
tykułów żywnościowych nie 
wymaga nawet uzasadnienia. 
Każdy wie, że mięso i prze­
twory mięsne należą u nas do 
najtańszych artykułów żyw­
nościowych. Przy czym jest 
to artykuł najwygodniejszy 
do przyrządzenia; Obecne ce­
ny mię&ą są wysoce nierentow­
ne. Niskie ceny mięsa wpły­
wały na zmianę struktury spo 
życia ludności. W latach 1955 
—1958 a więc w7 okresie wy­
sokiego wzrostu płac spożycie 
zboża w przeliczeniu na prze 
twory mączne zmniejszyło się 
z 170.7 kg. do 141,6 kg. tj. o 
17 proc, na głowę ludności. 
W tym samym czasie spoży­
cie mięsa w każdej postaci 
(bez wliczania drobiu) wzro­
sło o 22,6 proc.

Na rynku mięsnym ostry 
kryzys wystąpił dopiero w III 
kwartale br. W tym czasie 
zmniejszył się wydatnie pań­
stwowy skup żywca, a wraz z 
tym zaopatrzenie sieci handlo­
wej w mięso.

Teraz staje się jasne, dlacze­
go kryzys .na rynku mięsnym 
przejawił się nagle. Spiętrzyły 
się bowiem dwa elementy —- 
spadek skupu i brak rezerw 
mięsnych. Jednocześnie zmniej 
szonej masie mięsnej przeciw­
stawiła się wybitnie zwiększo 
na siła nabywcza ludności.

Główną przyczyną zmniejszę 
nia skupu żywca jest bez wąt­
pienia spadek hodowli trzody 
chlewnej. Według przeprowa­
dzanych corocznie spisów po­
głowia zwierząt gospodarskich 
stan trzody chlewnej w7 czerw­
cu br. był o 6,2 proc, niższy 
niż w tym samym czasie ub. 
roku. Pogłowie bydła wykaza­
ło nieznaczną (1,7 proc.) zwyż­
kę, a pogłowie owiec nieznacz­
ny (2,7 proc.) spadek. Skup 
żywca wieprzowego za trzy 
kwartały br. wykazuje nieco 
większą zniżkę niż spadek ho­
dowli trzody chlewnej — wy­
nosi bowiem 7,8 proc, w stosun 
ku do skupu żywca wieprzowe­
go za trzy kwartały ubr. Ale 
gdy porównamy III kwartał 
br. z III kwartałem ub. roku, 
spadek skupu żywca wieprzo­
wego jest już głęboki, wynosi 
bowiem 20,3 proc.

hodowli
chlewnej. Nie jest to powodo­
wane brakiem trzody, gdyż roi 
nicy podpisują umowy kontrak 
tacyjne na sprzedaż sztuk, któ 
re już hodują. Mimo to, w cią­
gu trzech kwartałów br. chłopi 
nie dostarczyli państwu 245. 
tys.Tuczników, w tej liczbie 
około 150 tys. tuczników w III 
kwartale br. choć zobowiązali 
się do tego kontraktami i po­
brali zaliczki. Zaliczkę można 
zwrócić, umowę zerwać, a tucz 
nika przeznaczyć na własne 
spożycie, albo oddać na speku­
lację.

Rzućmy jeszcze okiem na 
przyczyny spadku pogłowia 
trzody chlewnej.

Jest ich kilka. Pierwsza — 
to słaby urodzaj ziemniaków 
w ub. roku. Tam, gdzie ziemnia 
ki nie obrodziły, mogło to być 
przyczyną zmniejszenia hodo­
wli. Nawet tam, gdzie urodzaj 
ziemniaków był słabszy można 
było uzupełnić karmę dla trzo 
dy chlewnej inną paszą treści­
wą. Nie starczało jej dla trzo­
dy chlewnej dlatego, że paszę 
tę zjadły konie. Czerwcowy 
spis zwierząt gospodarskich wy 
kazuje, że w tym samym cza­
sie, kiedy w indywidualnych go 
spodarstwach chłopskich poglo 
wic trzodv zmniejszyło się o 
417 tys. sztuk, wzrosło równo­
cześnie pogłowie koni o ponad 
108 tys. sztuk. Tu leży główna 
przyczyna spadku hodowli trzo 
dy w gospodarstwach chłop­
skich. Pasza, którą rocznie zja 
da koń. pozwala — w przeliczę 
niu na wartość pieniężną — wy 
hodować ok. 3.5 tuczników. Na 
bazie paszowej potrzebnej dla 
wykarmicnia 108 tys. koni moż 
na więc wyhodować około 370 
tys. sztuk trzody chlewnej.

Kiedyś — jak głosi legenda 
— myszy zjadły Popiela. Dzi­
siaj — i to niestety nie jest już 
legendą — konie zaczynają zja

(Ciąg dalszy na str. 3)
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dać świnie. Problem ten staje 
się coraz ostrzejszy i zmusi nas 
szybciej, niż przypuszczaliśmy 
do szukania środków w celu 
zmniejszenia pogłowia koni.

Bywa- również wysuwany ar 
gument, że przyczyną spadku 
pogłowia trzody jest nieopłacal 
ność jej hodowli. Jest to ar­
gument niesłuszny. Hodowla 
trzody chlewnej jest opłacalna, 
chociaż bardziej pracochłonna 
riiż hodowda innych zwierząt 
gospodarskich. Nieopłacalność 
trzpdy próbuje się uzasadniać 
wzrastającą na rynku ceną 
ziemniaków. Jest to o tyle nie­
ścisłe, że ziemniaki spasane w 
hodowli są jakościowo gorsze, 
a ponadto w gospodarstwach 
karłowatych, lub bezrolnych 
hodowla trzody w dużym stop­
niu opiera się na odpadkach 
kuchennych. Niemniej trzeba 
przyznać, że przy obecnych ce­
nach skupu żywca wieprzowe­
go hodowla trzody chlewnej 
jest — z uwagi na pracochłon 
ność — mniej opłacalna, niż 
hodowla bydła rogatego.

NrezMilR^ zmiany
Przechodząc następnie do 

sprawy cen mięsa W. Gomuł­
ka przedstawia początkowo 
zmiany cen płaconych za ży­
wiec. Średnia cena w skupie 
wolnorynkowym i z dostaw 
obowiązkowych wzrosła w o- 
kresie 3 i pół lat aż o 73,5 pro 
cent. • , 4

W tym samym czasie pań­
stwo dokonało 3-krotnie re­
wizji cen mięsa. We wrześniu 
1957 r. obniżono cenę słoniny 
i smalcu. W czerwcu 1958 r. 
obniżone zostały ceny boczku 
i niektórych innych gatunków 
mięsa wieprzowego i równo­
cześnie podwyższono ceny cle 
lęciny. A w czerwcu br. wpro 
wadzono podwyżkę cen mię­
sa wołowego.

Saldo rewizji cen wskazuje, 
że przeciętna cena masy mię 
snej o strukturze i wielkości 
sprzedanej w reku 1958 obni­
żyła się o 1,4 proc, w stosun­
ku do 1955 r. a w tym sa- 
myin czasie średnia cena sku 
pu żywca podniosła się o 73,5 
proc.

W miarę, jak w ogólnym 
skupie żywca spadał udział 
skupu z dostaw obowiązko­
wych i jednocześnie ponad tę 
miarę wzrastała proporcja 
skupu po cenach wolnoryn­
kowych pierwotna, wysoka 
rentowność handlu mięsem 
przekształciła się w stratę.

Mówca podkreśla, że w wy 
niku uchwały o powołaniu 
Funduszu Rozwoju Rolnic­
twa za dostawy obowiązko­
we żywca państwo będzie pła

By nie żyć na cudzy rachunek
Podwyżka cen mięsa nie 

może być rekompensowana 
żadnym ekwiwalentem, ani w 
postaci obniżek cen innych 
artykułów, ani też w postaci 
podwyżek płac, dodatków ro­
dzinnych, rent, diet służbo­
wych itp. Stawiamy sprawę 
jasno i otwarcie: musimy — 
choć w niedużych rozmia­
rach — zmniejszyć siłę na­
bywczą ludności.

Takiego tempa wzrostu siły 
nabywczej, jakie miało miej­
sce u nas w okresie ostatnich 
3 i pół lat, a szczególnie w 
ciągu ostatniego roku, nie mo­
że wytrzymać żaden, najzdrow 
szy nawet organizm gospodar­
czy.

Sprawa nie na tym polega, 
że ludzie w ogóle za dużo za 
rabiają, że klasa robotnicza 
opływa w dostatkach. Tak nie 
jest. Ale jak mówi przysło­
wie — „wedle stawu grobla”, 
co w dziedzinie gospodarki 
każdego kraju oznacza: nic 
można więcej spożywać, niż 
się produkuje. Jeśli się , nie 
żyje na cudzy rachunek, tj. 
za pożyczki, każdy wzrost za 
robków przekraczający wzrost 
produkcji, wzrost wydaj­
ności pracy siłą rzeczy mu­
si doprowadzać do deprecja­

Import i eksport
Kardynalną zasadą naszej 

polityki gospodarczej przy 
obecnym stanie przemysłu i o- 
becnycłi możliwościach handlu 
zagranicznego powinien być 
stale utrzymywany dodatni 
bilans obrotów handlowych w 
dziedzinie artykułów rolno- 
spożywczych.

Niemałą rolę w spadku ho­
dowli trzody chlewnej odgry­
wa obecna cena mięsa. Nie za­
chęca ona do hodowli szczegól­
nie tych, którzy nie posiadają 
gospodarstw rolnych. Przed 
dwoma laty hodowcy tej kate­
gorii włączając hodowlę włas­
ną robotników PGR hodowali 
640 tys. sztuk trzody chlewnej. 
Obecnie, zgodnie ze spisem 
czerwcowym hodują już tylko 
467 tys. sztuk, tj. mniej o 27 
proc. Kiedy zarobki były mniej 
sze wielu ludzi w miastach, 
miasteczkach i osiedlach miej­
skich czy podmiejskich, zatrud 
nionych w gospodarce uspołecz 
nionej oraz robotnicy rolni ho­
dowało sobie i dziś jeszcze czę 
ściowo hoduje świniaka, prze­
ważnie na własne potrzeby. 
Gdy zarobki się podniosły i to 
bardzo wysoko ludzie ci zaczęli 
się wyzbywać kłopotów zwią­
zanych z tą hodowlą. Po co się 
trudzić i brudzić, jeśli za 26 zł 
można było nabyć kilogram 
kiełbasy.

cić chłopom od 1 stycznia 
1960 r. (za inne dostawy pła­
ci już od lipca br.) faktycz­
nie pełną cenę rynkową z 
tym, że część tej ceny wpła­
ci bezpośrednio do rąk chło­
pów przy skupie żywca, a 
drugą część wpłaci na rzecz 
kółka rolniczego tej wsi z 
której ci chłopi pochodzą.

W tej sytuacji deficytowa 
już obecnie uspołeczniona go 
spodarka mięsna musiałaby 
przynieść w roku 1960 ponad 
5 mld. zł straty.

Wszystkie przytoczone fak­
ty, tj. wzrost siły nabywczej 
ludności, spadek pogłowia 
trzody chlewnej i deficyt go 
spodarki mięsnej postawiły 
nas przed koniecznością pod­
wyższenia cen mięsa, tłusz­
czów zwierzęcych i przetwo­
rów mięsnych średnio o 25 
proc. Sytuacja wymaga, aby 
podwyżkę tę wprowadzić bez 
zwłocznie. Ceny mięsa wszy­
stkich gatunków wzrosną śre­
dnio o 22,4 proc, ceny przetwo 
rów mięsnych o 28,7 proc., ce 
ny tłuszczów wieprzowych o 
20,5 proc.

Spośród wędlin najsiln :j 
wzrosną gatunki najtańsze, 
gdyż są one obecnie najbar­
dziej deficytowe — o 37,8 
proc.

Ceny dań mięsnych w za­
kładach gastronomicznych i 
w stołówkach zostaną podnie 
sione jedynie o wzrost ceny 
mięsa. Wobec tego marże pro 
centowe zostaną obniżone.

cji pieniądza, do podwyżek 
cen.

W gospodarce uspołecznio­
nej — jak mówiliśmy — prze 
ciętne realne wypłaty otrzy­
mane przez ogół zatrudnio­
nych wzrosły za trzy i pół 
roku o 34,6 proc. W tym sa­
mym czasie wydajność pracy 
w przemyśle, mierzona war­
tością produkcji globalnej 
przypadającej przeciętnie na 
1 robotnika grupy przemysło­
wej wzrosła o 21,3 proc, ko­
sztem zmniejszenia napięcia 
inwestycji w przemyśle cięż­
kim krajowym.

Poziom spożycia wewnętrz 
nego oraz rozmiary naszych 
wszystkich inwestycji — mo­
gły wzrastać szybciej, niż 
wzrastała produkcja naszej 
gospodarki narodowej wsku­
tek zaciągania kredytów. W 
tym czasie ogólne zadłużenie 
Polski wzrosło o 1698 min. zło 
tych dewizowych (4 zł dew. 
— 1 dolarowi). Tylko nikła 
część tego zadłużenia, bo za­
ledwie 393 min. zł dew. nosi 
charakter inwestycyjny. Cała 
reszta — to zadłużenie pow­
stałe z kredytowych zaku­
pów zboża, tłuszczów, surow­
ców dla przemysłu spożyw­
czego oraz surowców dla 
przemysłu lekkiego (bawełna, 
wełna, skóra itp.) ,

Import i eksport mięsa i wy­
robów mięsnych oraz zbóż i 
pasz treściwych przynosi nam 
w roku 1959 wysoki deficyt. 
Eksport mięsa i wyrobów 
mięsnych przedstawiać będzie 
w tym roku wartość 83,3 min. 
doi. zaś za import zboża, pasz 
treściwych, mięsa i wyrobów 

mięsnych oraz tłuszczów wie­
przowych zapłacimy 139,6 min. 
doi. Saldo ujemne — 53,3 min. 
dolarów.

A u nas znajdują się tacy 
mędrcy, którzy jako lekar­
stwo na usunięcie trudności 
zaspokojenia popytu na mięso 
domagają się w ślad za oszu­
stami politycznymi z tzw. 
„Wolnej Europy” zniesienia 
rzekomo zwiększonego w rb. 
eksportu mięsa i wyrobów 
mięsnych.

Eksport mięsa znieść można, 
to najłatwiejsze. Tylko, gdy- 
byśmy tak zrobili . to w cią­
gu pół roku hodowlę zwierząt 
gospodarskich w naszym kra­
ju spotkałaby prawdziwa ka­
tastrofa. Hodowla ta opiera się 
bowiem w poważnej mierze na 
paszy pochodzącej z importu. 
Gdy ktoś mówi: znieść eksport 
mięsa, to druga część tego zda­
nia brzmi: równocześnie z tym 
znieść import zboża i pasz tre­
ściwych. Możemy je bowiem 
importować tylko za eksport 
mięsa.

Czy nie możemy płacić eks­
portem innych towarów? Mo­
żemy. Cała rzecz w tym, że 
te kraje, od których kupuje­
my zboże i pasze — z wyjąt­
kiem krajów socjalistycznych 
— żądają zapłaty w dewi- 

• zach i nie chcą od nas kupo­
wać maszyn czy innych wyro­
bów przemysłowych, które 
moglibyśmy im sprzedać. 
Większość zboża i pasz kupu­
jemy na rynku kapitalistycz­
nym. Równocześnie na ten ry­
nek idzie prawie cały nasz 
eksport mięsa i wyrobów mięs 
nych. W ten sposób zdobywa­
my dewizy na zakup zboża i 
pasz.

W rb. zwiększyliśmy eksport 
mięsa o 3 proc, w stosunku 
do r. ub. równocześnie zwięk­
szyliśmy import mięsa oraz 
importowaliśmy tłuszcze wie­
przowe. których w r. ub. w 
ogóle nie importowaliśmy. Ra­
zem zwiększony import przed­
stawia wartość 9 min. doi.

Nieuchronna
W jakim stopniu suma ta 

zmniejszy realność wartości 
plac?

Około jedna czwarta sumy 
podwyżek cen obciąży war­
stwy pośrednie i ludność 
rolniczą, a trzy czwarte — 
zatrudnionych w gospodarce 
uspołecznionej. Przewidywa­
ne wypłaty ze wszystkich 
tytułów dla ogółu zatrudnio­
nych w gospodarce uspołecz­
nionej wyniosą w skali całego 
rb. sumę 155 mld. zł, a pod­
wyżka cen mięsa zakupowa- 
nego przez nich wyniesie za 
okres roczny około 4 mld. zł. 
Jeżeli jednak wziąć pod uwa­
gę, że w budżetach rodzin­
nych w dziale artykułów spo­
żywczych mięso, przeroby 
mięsne i tłuszcze wieprzowe 
zajmują poważną pozycję i 
podwyżka cen tych artykułów 
zmieni układ proporcjonalny 
budżetów, rodzinnych przez 
przesunięcie w gorę części 
wydatków przeznaczonych na 
żywność, to przy spożyciu 
mięsa na poziomie br. koszty 
utrzymania wskutek podwyżki 
cen mięsa podniosą się o około 
3,8 proc. Mierząc tym mierni­
kiem obecne płace stracą ok. 
3—4 proc, swej realnej war­
tości.

Ta obniżka realnej wartości 
płac stała się koniecznością, 
której uniknąć się nie da. Z 
płacami wyskoczyliśmy za wy­
soko, ponad planowany po­
ziom. Przewidzieliśmy bowiem 
w bieżącym planie pięciolet­
nim 30 proc, podwyżkę płac 
realnych, a za 3 i pół roku re­
alna wartość wypłat wzrosła 
o 34,6 proc.

Wszystkie wskaźniki zało­
żone przy opracowywaniu 
planu, w praktyce jego reali­
zacji mogą być korygowane, 
tak w dół, jak i w górę. Wskaź 
nik płac może być przekracza­
ny, jeśli razem z nim rośnie 
założony w planie wskaźnik 
produkcji globalnej całej go­
spodarki narodowej oraz 
wskaźnik wzrostu wydajności 
pracy.

Wyniki realizacji naszego 
planu pięcioletniego wykazu­
ją, że wskaźnik wzrostu glo- 

zaś zwiększony eksport 2,5 
min. dolarów.

W rb. czysty eksport mięsa 
będzie zatem wartościowo 
mniejszy o 6,5 min. doi. niż w 
r. ub.

Mimo wielkiego wzrostu si­
ły nabywczej ludności, zaopa­
trzenie rynku w masę towa­
rową w ogóle — z wyłącze­
niem mięsa — a w szczegól­
ności w wyroby przemysłowe, 
jest na ogół zadowalające. 
Obawę wywołuje tylko trwa­
jąca wciąż posucha, która już 
przyniosła szkody w zasie­
wach ozimin, niezależnie od 
szkód jakie spowodowała w 
tym roku w rolnictwie.

Produkcja rolna stanowi 
najwęższe miejsce w naszej 
gospodarce narodowej. Roz­
wija się w’ tempie zbyt po­
wolnym w stosunku do po­
trzeb stale rosnącej liczby 
ludności i stale rosnącej siły 
nabywczej społeczeństwa We­
dług szacunkowych obliczeń, 
udział artykułów żywnościo­
wych w wartości sprzedanych 
ludności towarów wynosił w 
roku 1958 — 46,6 proc., i na 
tym poziomie utrzymuje się 
w r. b. Wzrost pieniężnej siły 
nabywczej ludności o każdy 
miliard złotych zwiększa zakup 
żywności na sumę około 470 
min.zł, W tej sytuacji pro­
blem przyspieszenia dotych­
czasowego 4empa rozwoju pro­
dukcji rolnej wysuwa się na 
czoło zadań gospodarczych w 
naszym kraju.

Podwyżka cen mięsa — przy 
założeniu sprzedaży na po­
ziomic nieco niższym niż w 
rb. — obciąży nabywców 
kwotą 5.294 min. zł. Do tej 
sumy dochodzi jeszcze 38 min. 
zł z tytułu podwyżki cen de­
talicznych mięsnych koncentra 
tów spożywczych, co razem 
stanowi kwotę 5,322 min zło­
tych.

konieczność
balncj produkcji w przemyśle 
został przekroczony, jednak 
wskaźniki obniżki kosztów pro­
dukcji nie zostały osiągnięte. 
W rezultacie robocizna i inne 
koszty produkcji są wyższe 
od planowanych. Sprawą tą 
w najbliższej przyszłości trze­
ba będzie zająć się oddzielnie 
i przeanalizować ją głęboko. 
Wchodzą tu bowiem w grę nie- 
ruszane od lat normy pracy, 
które w większości stały ^ię 
dzisiaj anachronizmem i za­
porą dla wzrostu wydajności 
pracy.

Wskaźnik wzrostu produkcji 
rolnej wykonany nie został, a 
dochody ludności rolniczej na­
dal wzrosły. A jak mówiliśmy 
już wielokrotnie, niewykona­
nie wskaźnika wzrostu pro­
dukcji rolnej odbić się musi 
przede wszystkim na wskaź­
niku wzrostu plac realnych.

Tak więc nie zostały dopeł­
nione warunki, które by po­
zwalały już obecnie na prze­
kroczenie wskaźnika wzrostu 
płac przewidzianego w bieżą­
cym planie pięcioletnim. Mo­
że w roku 1960 takie warunki 
zostaną stworzone. Zależy to 
zarówno od kierowników 
wszystkich szczebli naszej go­
spodarki, jak i od milionów 
jej pracowników i ich organi­
zacji.

Wieś musi 
uregulować podatki

Podwyżka cen mięsa w lwiej 
części obciąża budżety ludno­
ści pozarolniczej, natomiast w 
nieznacznych tylko rozmiarach 
uszczupli dochody ludności 
rolniczej. A jak wykazaliśmy 
poprzednio, siła nabywcza lud­
ności rolniczej wzrosła w po­
dobnych rozmiarach, jak siła 
nabywcza ludności pozarolni­
czej. Wniosek z tego taki, że 
ludność rolnicza znalazłaby się 
w sytuacji uprzywilejowanej 
w przypadku, gdyby na innej 
drodze nie zmniejszono jej si­
ły nabywczej podobnie jak 
ludności pozarolniczej.

Pierwszy podstawowy krok, 
który można i należy podjąć 
bezzwłocznie to energiczne 
ściąganie od ludności rolniczej 
zaległości podatkowych z róż­
nych tytułów. Dotyczy to tak­
że podatków należnych pań­
stwu od warstw pośrednich.

Zaległości podatkowe i inne 
finansowe przypadające do 
zapłaty zarówno z wymiaru 
roku bieżącego jak i lat po­
przednich zakwalifikowane do 
ściągnięcia przedstawiają kwo 
tę około 4890 min. zł.

Mimo, że globalna produk­
cja rolnicza nie będzie w br. 
gospodarczym większa niż by­
ła w roku ub., gospodarstwa 
chłopskie są w stanie, i bez 
uszczerbku nakładów na pro­
dukcję spłacić znaczną część 
zaległości podatkowych w ro­
ku gospodarczym 1959/1960. 
Środki pieniężne na spłacanie 
zaległości mogą być bowiem 
uzykane kosztem zmniejsze­
nia spożycia własnego i zwięk­

Co się w tej sprawie robi?
Problem ten sprowadza się 

w istocie rzeczy do bazy pa­
szowej. Zbiory 4 zbóż — wg 
drugiej oceny Państwowej In­
spekcji Plonów — są wyższe 
o ok. 450 tys. ton, tj. o 3,4 proc, 
od zbiorów w ub. r. Ocena ta 
nie jest jeszcze ostateczna. Na­
tomiast zbiory ziemniaków 
będą prawdopodobnie mniej­
sze niż w ub. r.. Wskutek su­
szy zmniejszyły się znacznie 
plony pastewnych roślin oko­
powych i zielonek z upraw 
polowych. Dotyczy to również 
poplonów.

Tak samo zbiory siana, są 
w skali całego kraju o kilka 
procent niższe od ubiegłorocz­
nych, a w rejonach dotknię­
tych posuchą spadek dochodzi 
do 25 proc.

Niedobór pasz trzeba uzu­
pełniać na różne sposoby. Pro­
gram pomocy paszowej ze 
strony państwa zmierza za­
równo do rozszerzenia pro­
dukcji pasz treściwych przez 
przemysł, jak i do zwiększe­
nia ich importu.

Trzeba wyciągnąć wnioski
Kierownictwo partii i rząd 

muszą wyciągnąć odpowiednie 
wnioski i podjąć odpowiednie 
kroki w celu usprawnienia 
zarządzania gospodarką naro­
dową, kontroli i operatywno­
ści oraz zaostrzenia odpowie­
dzialności za gospodarkę fi­
nansową. Nie wszystko w tej 
dziedzinie przedstawia się do­
brze, czego dowodem jest wy­
rosły ponad plan i możliwości 
gospodarcze wzrost siły na­
bywczej, szczególnie w ciągu 
ostatniego roku.

Był okres, kiedy w zarzą­
dzaniu naszą gospodarką pa­
nował nadmierny centralizm, 
który doprowadzał do powsta­
wania szeregu ujemnych zja­
wisk. Centralizm ten był słu­
sznie krytykowany.

Słusznie wzięto kurs na roz­
wijanie inicjatywy gospodar­
czej w terenie, na przekazy- 
wanie\ szeregu uprawnień z 
zakresu zarządzania przedsię 
biorstwom, zakładom pracy, 
radom narodowym. Przy tym 
słusznym kursie było jednak 
niesłuszne to, że w praktyce 
wyrzeczono się niektórych in­
strumentów niezbędnych do 
sprawnego działania gospodar­
ki narodowej, osłabiono nad­

Wady w systemie płac
Wysokie przekroczenie za­

łożonego w planie pięcioletnim 
wskaźnika płac jest rezulta­
tem zarówno wadliwego sy- 
stemu*ustalania funduszu płac 
jak i nieprzestrzegania dyscy­
pliny finansowej przez admi­
nistrację gospodarczą. Prawid 
łowe ustalenie funduszu płac 
w przedsiębiorstwach prze­
mysłowych i budowlanych 
wymaga oparcia go na asor­
tymentowym planie produk­
cji, który z kolei winien być 
oparty na technicznych nor­
mach pracy. Dopóki problem 
ten nie zostanie rozwiązany 
dopóty nie będzie można zer­
wać z metodą ustalania limi­
tu funduszu płac w oparciu 
o statystyczne wskaźniki pro 
dukcji.

Obecny system, czy forma 
ustalania funduszu płac stwa 
rza dla administracji zakła­
dów produkcyjnych możliwoś 
ci dokonywania różnorod­
nych nieprawidłowych wy­
płat, łamania dyscypliny fi­
nansowej.

Przedsiębiorstwa budowla­
no - montażowe łamią na­
gminnie dyscyplinę finansową. 
Dlatego też przeciętne płace 
w tych przedsiębiorstwach 

szenia w ten sposób towaro­
wej części produkcji. Stopa 
życiowa klasy robotniczej 
wskutek podwyżki cen mięsa 
w określonym stopniu ulega 
zmniejszeniu. Byłoby niespra­
wiedliwe, gdyby stopa życiowa 
ludności rolniczej również nie 
została nieco zmniejszona.

Podwyżka cen mięsa nie roz­
wiązuje problemu jego ilości. 
Sprawy te rozwiązać można 
tylko na drodze zwiększenia 
produkcji żyweb. Trzeba od­
budować pogłowie trzody 
chlewnej i równocześnie za­
bezpieczyć utrzymanie pogło­
wia bydła rogatego w roku 
przyszłym na poziomie nie 
niższym, niż obecnie.

Dla przyspieszenia procesu 
odbudowy pogłowia trzody 
chlewnej wprowadzono rów­
nocześnie z podwyżką cen 
mięsa — podwyżkę cen 
skupu i kontraktacji trzo­
dy chlewnej, co zwiększy 
opłacalność jej hodowli. Do­
tychczasowe ceny skupu trzo­
dy chlewnej są różne — naj­
niższe w okresie jesienno-zi­
mowym, wyższe w okresie 
wiosennym i najwyższe w o- 
kresie letnim. Cena skupu 
trzody chlewnej mięsno-słoni- 
nowej zostaje podwyższona na 
okres jesienno-zimowy o 1,20 
zł za 1 kg. Cena ta zostanie 
utrzymana również przy sku­
pie trzody w okresie wiosen­
nym. Ważnym zadaniem jest 
wzmocnienie walki ze speku­
lacją mięsną. Niezależnie od 
instrukcji, jakie w tej sprawie 
otrzymała Milicja Obywatel­
ska tworzy się — w ramach 
milicji — specjalne inspekto­
raty do walki z nadużyciami 
w gospodarce mięsnej.

miernie centralne zarządzanie 
gospodarką, bez czego gospo­
darka planowa obejść się nic 
może.

Procesowi decentralizacji 
władzy gospodarczej musi to­
warzyszyć wzmocnienie cen­
tralnej kontroli, zwłaszcza 
kontroli finansowej, a także 
pogłębienie i szybsze prze­
prowadzanie analiz ekono­
micznych. Wymaga to właści­
wego organizacyjnego ustawie­
nia centralnych ogniw gospo­
darczych i usprawnienia ich 
działalności by mogły one o- 
peratywnie ingerować w przy­
padkach powstawania zjawisk 
niezgodnych z założeniami 
planów gospodarczych lub 
sprzecznych z interesem go­
spodarki socjalistycznej.

Przy obecnym stanic rzeczy 
w naszej gospodarce narodo­
wej wypływa z tego wniosek, 
że należy rozszerzyć upraw­
nienia komisji planowania, 
podnieść jej rolę w kierowa­
niu procesem realizacji pla­
nów gospodarczych, zwięk­
szyć jej odpowiedzialność za 
prawidłowy przebieg tej re­
alizacji. Wzmocnić również na­
leży kontrolę finansową ban­
ków.

wzrosły w I półroczu br. o 
14,7 proc, w porównaniu z I 
półroczem ub. r. W tym sa­
mym czasie wydajność pracy 
przypadająca na 1 robotnika 
produkcji podstawowej wzro­
sła o 8,9 proc., długi ołówek 
znowu poszedł w ruch.

Tak postępować nie wolno, 
towarzysze budowlani! Z sum 
nieprawnie wypłaconych nie 
powstaną nowe domy i nowe 
zakłady pracy. Gospodarka 
narodowa może się rozwijać 
w skali przewidzianej planem 
tylko wówczas, kiedy wydaj­
ność pracy wzrastać będzie 
szybciej niż płace. Zmniejsza 
nie inwestycji na rzecz zwięk 
szania spożycia jest w na­
szych warunkach niedopusz­
czalne.

Budowlanych podałem jako 
przykład najbardziej jaskra­
wy. Podobnie jak u budowla­
nych, choć w mniejszych roz­
miarach, dzieje się i w innych 
gałęziach produkcji.

Temu wszystkiemu musi 
być położony kres. Trudno źą 
dać od robotników, aby prze­
ciwstawiali się nieprawnym 
wypłatom do swojej kieszeni. 
Za łamanie dyscypliny finan-

(Dokcńczenie na str. 4)



POLITYKA „GŁOS“ | KRONIKA POZNANIA

Referat I Sekretarza KG PZPR 40-lecie Izby Rzemieślniczej
(Dokończenie ze str. 3) 

sowej trzeba wyciągać ostre 
konsekwencje. włącznie do 
oddawania winnych pod sąd.

W innych dziedzinach wy­
datkowania pieniędzy państwo 
wych zachodzą także fakty 
godne uwagi i zastanowienia. 
Czym na przykład wytłuma­
czyć takie zjawisko, że według 
danych Centralnego Zarządu 
Ubezpieczeń Społecznych w Po 
znańskiej Fabryce Maszyn 
Żniwnych wskaźnik zasiłków 
chorobowych za czerwiec, li­
piec i sierpień bież, roku wy­
nosi 191 dni na 100 ubezpie­
czonych, podczas gdy w Zakła­
dach Mechanicznych im. Swicr 
czewskicgo w Elblągu w tym 
samym okresie przypaliło tyl­
ko 53 dni zasiłków chorobo­
wych na 100 ubezpieczonych.

Dlaczego to wszystko jest konieczne?
Dokonujemy dzisiaj nieprzy 

jemnej operacji obniżenia real 
nej wartości płac. Dla uzasad­
nienia tej konieczności traci­
my wiele energii. Zapełniamy 
naszą prasę artykułami wyjaś­
niającymi przyczyny braku 
mięsa. Ludzie złej woli pusz­

Nowe warunki skupu żywca
(inf. wł.)

Jak nas informuje Wydział Skupu Prezydium WRN — 
— Rada Ministrów podjęła 13 hm. uchwałę o popra­

wieniu warunków skupu zwierząt rzeźnych. Zgodnie z tre­
ścią tej uchwały ceny płacone za trzodę chlewną kontrak­
towaną z dostaw pozaobowiązkowych ulegają zmianie na 
korzyść producentów - rolników.

Tak więc za sztuki mięsno- 
słeninowe dostarczane na pun­
kty skupu od 16 bm. do 31 
marca 1960 r. płacić się bę­
dzie za kilogram o 1.20 zł wię­
cej niż dotychczas. Za takie 
same sztuki dostarczane w 
kwietniu 1960 r. podwyżka 
wynie‘si? po 0,60 zl za każdy 
kilogram. Przy dostawie beko­
nów kontraktowanych w okre­
sie od 16 bm do 31 marca 1960 
r. płacić się będzie po 100 zł 
za każdą sztukę więcej, a w 
kwietniu 1960 r. po 70 zł wię­
cej.

Dokonano również zmian w 
premiowaniu skupu ziemnia­
ków jadalnych z dostaw obo­
wiązkowych. Podwyższono 
mianowicie z dniem 16 bm. i

GLOS OBSERWATORA

i Hebiscyt na rzecz odprężenia
D zadko kiedy wydarzenia następo- 

wały jedno za drugim z taką szyb­
kością, jak to dzieje się na przestrzeni 
ostatnich miesięcy i tygodni. My, zwy­
kli zjadacze chleba, pochłonięci bez 
reszty codziennymi sprawami, często 
nic dostrzegamy nawet tych ogrom­
nych przeobrażeń, jakie dzieją się na 
naszych oczach.

Dwa lata temu, 4. X. 1957 r., pierw­
szy sputnik radziecki przezwyciężył 
siłę przyciągania ziemskiego. Oznacza­
ło to wtargnięcie geniuszu ludzkiego 
w Kosmos. Dziś mamy już poza sobą 
osiągnięcie Księżyca przez Łunnika-II 
i zadziwiający lot. Lunnika -Ili wokół 
Księżyca i Ziemi. Widoczna od pewne­
go czasu przewaga ZSRR w dziedzinie 
rakiet dalekosiężnych nie budzi już u 
nikogo wątpliwości.

Jednakże i Stany Zjednoczone mo­
gą poszczycić się nie byle jakimi osiąg­
nięciami. W przestrzeni kosmicznej 
— obok radzieckich sputników i lun- 
ników — kręcą się amerykańskie 
yanguardy i explorery.

TYLKO ROKOWANIA
\A/ warunkach, kiedy obydwie 

strony dysponują nieograniczo­
nymi wprost środkami zarówno two­
rzenia jak i niszczenia, wszelkie pró­
by wymuszania jakichkolwiek u- 
stępstw przy użyciu siły są anachro­
nizmem. Pozostała dziś tylko jedna 
możliwość — r o k o w a n i a.

Związek Radziecki dysponujący 
zdecydowaną i powszechnie uznawa­
ną przewagą w dziedzinie rakiet da­
lekosiężnych, działających z zadziwia­
jącą precyzją, daleki jest od wykorzy­
stywania tego atutu w celu prowa­
dzenia polityki „z pozycji siły”. Prze­
ciwnie — właśnie z, łunnikami zbie­
gła się najbardziej- pojednawcza 
praktyka pokojowej polityki radziec-

W Fabryce Obrabiarek „Ra- 
famet” (Racibórz) 45 dni, a w 
Zakładach Mechanicznych „Ur 
sus” — 123 dni. Przykłady ta­
kie można mnożyć i mnożyć.

Zasiłki chorobowe idą w 
miliardy złotych. Zwal­
niać od pracy i leczyć należy 
chorych, a nie symulantów. 
Pieniądze wypłacone symulan­
tom wypracować musi klasa 
robotnicza. Trzeba też będzie 
zająć się lekarzami, którzy nie 
potrafią odróżnić chorego od 
symulanta.'

Trzeba przedsięwziąć szereg 
środków dla ukrócenia nie­
usprawiedliwionej absencji i 
bumelanctwa, dla wzmocnie­
nia dyscypliny pracy.

Trzeba wprowadzić surowy 
reżim oszczędności w wydat­
kowaniu środków państwo­
wych.

czają te wyjaśnienia mimo 
uszu. Za brak mięsa czynią 
odpowiedzialnym rząd i par­
tię — naszą partię, która spra 
wuje kierowniczą rolę w kra­
ju.

A przecież, gdyby nic doszło 
do ponadplanowej zwyżki płac 

dodatek za terminową dosta­
wę z 7 do 12, zł za każdy kwin­
tal. Dodatek ten obowiązuje 
do 31 bm. włącznie, (kj)

Żniwa wiklinowe...
Już za kilka tygodni rozpocz 

na się na plantacjach, położo­
nych głównie w pobliżu jezior 
i rzek, Wiklinowe żniwa, któ­
rych rezultatem będzie około 7 
tys. ton surowca dla Poznań­
skich Zakładów Wikliniarsko- 
Trzciniarskich. Podobnie jak 
w ubiegłych latach, część zbio­
rów wyeksportuje się do sta­
łych odbiorców za granicą. 

kiej. Mimo świadomości przewagi 
ZSRR, Chruszczów wysunął z całą mo­
cą problem absolutnej konieczności 
położenia kresu wyścigowi zbrojeń i 
..zimnej wojnie”, czego dobitnym wy­
razem była cała jego podróż po USA, 
a także jego ostatnie przemówienia 
we Władywostoku, Krasnojarsku i in. 
Wspólnym mianownikiem wszystkich 
jego oświadczeń było podkreślenie 
faktu, iż sprawa powszechnego roz­
brojenia uznana została przez ZSRR 
za najbardziej ważny problem stojący 
dziś przed światem. Wniosek radziec­
ki w tej sprawie został przyjęty przez 
ogromną większość członków ONZ z 
powagą, a dyskusję, która rozpoczęła 
się właśnie w Komisji Politycznej, 
cechuje spokój, umiar i rzeczowość.

NADZIEJE I OBAWY

Po niedawnych sensacjach wizyty 
premiera radzieckiego w USA, świat 
oczekuje nowego, wielkiego wydarze­
nia, jakim będzie spotkanie na szczy­
cie. Obecnie po wyborach w Wielkiej 
Brytanii i zwycięstwie konserwaty­
stów, przygotowania do konferencji 
na najwyższym szczeblu ruszyły peł­
ną parą naprzód. Dużo na ton temat 
mówi się i pisze w stolicach zachod­
nich. Wymienia się już przypuszczal­
ne terminy spotkania, przy czym 
najwięksi optymiści stawiają już na 
grudzień tego roku.

My zachowamy większą powściąg­
liwość w tej sprawie, zwłaszcza, że 
kanclerz Adenauer nie zasypia gru­
szek w popiele. Jego ostatnie wystą­
pienie, w którym raz jeszcze udoku­
mentował swą chroniczną niechęć do 
wszelkich posunięć zmierzających do 
odprężenia sytuacji w Europie i wro­
gość do Polski ma swoją jednoznacz­
ną wymowę. W chwili, gdy głównym 
problemem w kontrowersji Wschód— 
Zachód stała się sprawa rozbrojenia,

realnych i dochodów ludności 
rolniczej, nie musielibyśmy dzi 
siaj przeprowadzać tej opera­
cji, trudności mięsne miałyby 
łagodniejszy charakter, za nie­
uniknioną podwyżkę cen mię­
sa moglibyśmy dać odpowied­
ni ekwiwalent, którego dziś 
dać nie możemy.

Klasa robotnicza, ludzie pra­
cy nie mieliby do ras preten­
sji, gdybyśmy nie dopuścili do 
tak wysokiego wzrostu siły na 
bywczej społeczeństwa.

Dzisiaj mogą mieć do nas pre­
tensjo. Zmniejszamy bowiem 
to, co już daliśmy. Klasa ro­
botnicza ma prawo postawić 
nam gorzkie pytanie — jak wy 
rządzicie, że wpierw dajecie, 
a później przychodzicie do nas 
i mówicie, żeście za dużo dali?

O to właśnie chodzi. Żeby 
się w przyszłości nie spotkać 
z takim pytaniem, trzeba teraz 
zastosować środki zaradcze, 
trzeba rządzić tak, aby dzisiej­
sza sytuacja w zakresie ponad­
planowego wzrostu siły nabyw 
czej ludności już śię nie po­
wtórzyła.

Trzeba sobie i klasie robot­
niczej powiedzieć jasno i wy­
raźnie: bez uporządkowania 
norm pracy znajdziemy się za 
rok, lub półtora w położeniu, 
które nas zmusi znowu do pod 
wyżek cen artykułów rynko­
wych bez ekwiwalentu w pła­
cach. Tak samo, jeśli, nie za­
stosujemy ostrych* rygorów 
wobec kierowników przedsię­
biorstw i zjednoczeń za łama­
nie dyscypliny finansowej, nie 
wyplenimy w naszej gospodar­
ce przestępczej beztroski o

W sposób szczery i otwarty
TOWARZYSZE!
Na dzisiejszym Plenum 

przedstawiamy partii, klasie 
robotniczej, narodowi w spo­
sób szczery i otwarty motywy 
naszych posunięć w zakresie 
podwyżki cen mięsa, oraz na­
sze zamiary i zadania na naj­
bliższą przyszłość dla stworze­
nia lepszych warunków roz­
woju naszej gospodarki. 
Wbrew wszystkiemu, co gło­
szą przeciwnicy. socjalizmu, 
wrogowie Polski Ludowej, za­
kłamani korespondenci wielu 
pism burżuazyjnych i upodle­
ni zdradą własnej ojczyzny 
najmici szczekaczek radio­
wych, gospodarka nasza 
eparta jest na zdrowych pod­
stawach i rozwija się nieustan 

grosz państwowy. Jeśli nie 
wprowadzimy sankcji materiał 
nych za niewyiviązywanie się 
przedsiębiorstw z terminowych 
dostaw w ramach kooperacji, 
nie wprowadzimy nigdy ryt­
miczności w pracy zakładów7.

Jeśli będziemy odchodzić od 
postanowień, że nie wolno 
rozpoczynać żadnych robot 
budów lano-m ontażowy ch bez. 
pełnego zabezpieczenia pokry­
cia materiałowego, nie dopro­
wadzimy ani do skrócenia cyklu 
budowy, ani do usunięcia mar 
notrawstwa w wydatkowaniu 
-środków na inwestycje, ani do 
zmiany obecnego systemu pra­
cy i płacy robotników budow­
lanych.

Podobnych problemów wy­
magających rozwiązania jest 
więcej. Rozwiązywać je winien 
każdy w zakresie swoich u- 
prawnień, obowiązków i od­
powiedzialności. Szereg tych 
problemów trzeba rozwiązy­
wać z udziałem klasy robot­
niczej i razem z jej organiza­
cjami.

Na tle ogólnego obrazu po­
szczególne załogi zobaczyć win 
ny obraz własnego zakładu, 
obraz jego rozwoju i obraz wy 
ników własnej pracy. Zobaczą 
wówczas, w jakim stopniu ich 
zakład i ich wyniki pracy 
przyczyniają się do ogólnego 
rozwoju i ogólnych trudności 
rozwoju całej gospodarki na­
rodowej. Jest to niezmiernie 
ważne dla wprowadzania kla­
sy robotniczej do udziału w 
rozwiązywaniu tych proble­
mów. które znalazły się na po­
rządku dnia.

nie. Posucha zatrzymała w 
tym roku wzrost produkcji roi 
nej. Plan produkcji przemysłu 
wej został przekroczony.

Usuwamy i będziemy usu­
wać każdą przeszkodę, jaka 
pojawia się na drodze naszego 
rozwoju. Czynimy to i będzie 
my czynić w ścisłej więzi z 
klasą robotniczą, z masami 
pracującymi miast i wsi.

Jak zawsze, tak i z dzisiej­
szymi uchwałami Plenum pój 
dziemy do klasy robotniczej, 
do fabryk i zakładów pracy, 
pójdziemy do. ludzi pracy na 
wsi, aby razem z nimi usuwać 
przeszkody z drogi rozwoju 
naszego kraju, razem z nimi 
realizować zadania postawione 
przez III Zjazd naszej Partii.

kanclerz NRF pozwolił sobie oświad­
czyć: „Rząd NRF nie podporządkuje 
się żadnej kontroli, która byłaby o- 
strzejsza w stosunku do nas, niż wo­
bec innych krajów... Zmniejszenie 
zbrojeń w NRF, nawet, gdyby towa­
rzyszyło mu zmniejszenie zbrojeń w 
Polsce i na Węgrzech, oznaczałoby 
koniec NATO. My stawiamy jednak 
na NATO.”

ii*'
POWÓD DO OPTYMIZMU

Lecz jednoznaczną wymowę ma dla 
nas również ponowne potwierdze­

nie przez Francję stałości granicy na 
Odrze i Nysie wyrażone tym razem 
przez premiera Francji Debre wobec 
Zgromadzenia Narodowego. Jedno­
znaczną wymowę mają także prote­
sty opinii angielskiej wobec zamie­
rzonej wizyty Adenauera w Anglii, 
jako męża stanu, który zainteresowa­
ny jest w torpedowaniu wszelkich 
pokojowych tendencji zarysowują­
cych się w świecie.

Wreszcie rzecz godna odnotowania: 
zdecydowana większość członków 
ONZ poparła i popiera kandydaturę 
Polski do Rady Bezpieczeństwa, co 
jest niewątpliwie wyrazem zaintere­
sowania tych państw w postępach 
pokojowego współistnienia. Mimo 
uporu z jakim część państw, sprzeci­
wia się kandydaturze Polski, we 
wszystkich z 25 dotychczasowych gło­
sowań Polska uzyskiwała zdecydowa­
ną przewagę nad swym kontrkandy­
datem — Turcją. W warunkach ście­
rania się dwóch tendencji w polityce 
światowej, wybory do Rady Bezpie­
czeństwa stały się — jak podkreślił 
to minister Rapacki — plebiscytem 
na rzecz odprężenia w stosunkach 
międzynarodowych.

Feliks Biłoś

W grudniu uroczysk akademio

Jak nas poinformował dyrektor poznańskiej Izby Rze­
mieślniczej — mgr Tadeusz Wiesiołowski, w tym roku mija 
40 lat od chwili założenia tej ważnej W życiu Wielkopolski 
instytucji. To właśnie w roku 1919, tuż po odzyskaniu nie­
podległości, podjęła w Poznaniu pracę Izba Rzemieślnicza, 
kładąc niemałe zasługi w organizacji życia gospodarczego 
w naszym województwie.

Program uroczystości, zwią­
zanych z obchodami XL-lećia 
działalności poznańskiej Izby 
Rzemieślniczej przedstawia się 
bogato. W dniu 8 listopada ot-

Dziś czynne 
kasy PKO

Z okazji „Miesiąca Oszczęd­
ności” dziś czynne są w go­
dzinach od 10 do 13 kasy 
wszystkich- poznańskich Od­
działów i Ekspozytur PKO.

Placówki te wydają wszyst­
kie rodzaje książeczek osz­
czędnościowych, przyjmują 
wpłaty na książeczki i doko­
nują z nich wypłat. .

W placówkach tych można 
również składać deklaracje 
udziału w specjalnym losowa­
niu premii — wartości 
1.000.00j zł. (na)

Teatr
Ziemi Pomorskiej 
w Poznaniu

W najbliższych dniach przy­
będzie do Poznania na go­
ścinne występy Państwowy 
Teatr Ziemi Pomorskiej z To­
runia, który wystawi u nas 
komedię świetnego, współczes­
nego pisarza francuskiego — 
Marcela Acharda pt. „Karto­
fel”.

Archard jest pisarzem bar­
dzo popularnym nie tylko we 
Francji, lecz również na wie­
lu scenach teatrów europej­
skich. Jego sztuki odznaczają 
się doskonałym, typowo fran­
cuskim, dowcipem, humorem i 
komizmem sytuacyjnym.

„Kartofel” — to błyskotli­
wa satyra obyczajowa, nawią­
zująca do najaktualniejszych 
problemów naszych czasów.

Sztukę reżyserował , Zdzi­
sław Karczewski, który odtwa 
rza również główną rolę. Teatr 
toruński • występować będzie 
na scenie Teatru Polskiego w 
dniach od 20—30 bm. (na)

Salon ialautlz.ij,}nif
W dniu otwarcia klienci do­
konali prawdziwe] inwazji. 
Przez 5 godzin „pękło” 216 
tys zl! Nazajutrz — IG bm. 
było już gorzej. Zawiedzione 
miny (patrz zdj.) klientów roz­
mawia jących z kier. — p. Ja­
nuszem świadczyły, że za­
brakło sprzedawanych na ra­
ty „Belwederów I” i „Turku­
sów”. Można było wprawdzie 
nabyć inne telewizory *— czes­
kie „Astry” i „Alesze”, ra­
dzieckie „Rubiny”, polskie 
„Szmaragdy” i „Belwedery 11” 
— ale za gotówkę. A na taki 

koszt niewielu stać...(y)
Fot. — K. PrzychpdzkI 

worzy swe podwoje w Swa­
rzędzu jubileuszowa wystawa 
mebli, która spotka się nie­
wątpliwie z niemałym zainte­
resowaniem.

6 grudnia przewidziana jest 
w Domu Rzemiosła w Po­
znaniu, w reprezentacyjnej sa­
li, uroczysta akademia, połą­
czona z wręczeniem odznaczeń 
państwowych i wyróżnień spo­
łecznych zasłużonym działa­
czom rzemiosła. Tego samego 
dnia obejrzeć będzie można, 
czynną także w dni następne, 
wystawę prac uczniowskich; 
nastąpi także otwarcie pokazu 
usług introligatorskich, a po­
nadto udostępniona zostanie 
zainteresowanym konkursów7* 
wystawa fotografów.

Z pewnością zaciekawi na­
sze panie, a takżu naszych 
elegantów, informacja, iż w 
dniach od 8 do U grudnia od­
bywać się będą każdego wie­
czoru w sai.i Izby- Rzemieślni­
czej pokazy mody. Wreszcie 
niejako na zakończenie cyklu 
imprez, związanych z XL-le- 
ciem, istnienia Izby, planowa­
ny jest konkurs fryzjerski.

Wzorem lat dawnych po­
znańska Izba Rzemieślnicza 1 
wydaje obecnie drukiem spra­
wozdanie ze swej działalności. 
Sprawozdanie to ukaże się 
(również na półkach księgar­
skich) wkrótce nakładem Wy­
dawnictwa Poznańskiego. Za­
tytułowane ono będzie ..Rze­
miosło w Wielkopolsce w la- 
tach 1945 — 1957”, a opraco­
wał je Komitet Redakcyjny 
pod przewodnictwem mgr. T. 
Wiesiołowskiego i przy współ­
pracy mgr. A. Nowickiego 
oraz dr. K. Szrćjbrowskicgo. 
Słowo wstępne napisał poseł 
Wacław Kicłezcwski, prezes 
Izby, (pż)

^oppowmonim
Mgr Jadwiga Heinke. — Pro«U 

my o podanie bliższego adresu, 
celem przekazania wyczerpujących 
odpowiedzi. (5483)

A. Cz. — Poznań. — Radzimy 
zgłosić się do Głównego Urzędu 
Kontroli Prasy Publikacji i Wido­
wisk Warszawa, ul. Bracka 8/8.

B. Andrzejewski. Uwagi Pana 
wykorzystamy przy omawianiu 
spraw lecznictwa. Za list serdecz­
nie dziękujemy. (5549)

INFORMUJEMY
Zapowiedziane na poniedziałek 

plenum Komitetu Koordynacyjne­
go Społecznego Funduszu Budowy 
Szkół zostało odwołane. Nowy 
termin podany będzie w najbliż­
szym czasie.

Zarząd Wojewódzki Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Chińskiej 
zawiadamia, że od dnia 17 bm. 
czynna jest wystawa fotograficzna 
„Osiągnięcia 10 lat budownictwa 
Chińskiej Republiki Ludowej”. Wy 
stawę umieszczono w hallu Nowe­
go Ratusza i można ją oglądać co­
dziennie w godz. 8—15.
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Żywe dzieło Chopina Ib la turiptóuJ

Prol. 2. Lissa przew. Kongresu diopinoMsLśeyo

17 października bież, roku minęła stodziesiąta rocznica 
śmierci Fryderyka Chopina. Przypomnienie tej rocznicy 
staje się zapowiedzią zbliżającego się Roku Chopinow­
skiego, związanego' z przypadającym na rok przyszły 
sto pięćdziesięcioleciem urodzin wielkiego kompozytora 
i pianisty.

Kim jest Chopin, czym jest jego dzieło w historii kul­
tury polskiej wie każdy, kto usłyszał choć kilka dźwię­
ków chopinowskich mazurków, etiud, czy preludiów. 
Temu właśnie żywemu dziełu Chopina — muzyce — po­
święcony będzie Rok Chopinowski. Czołowymi impre­
zami Roku będzie Konkurs Chopinowski oraz organizo­
wany po raz pierwszy w Polsce (i na świecie) Między­
narodowy Kongres Muzykologiczny, poświęcony twór­
czości wielkiego kompozytora i pianisty. Pisze o nim po­
niżej wybitny muzykolog polski, przewodnicząca Kon­
gresu, Prof. Uniwersytetu Warszawskiego, dr Zofia 
Lissa. (Red.)

łym dowodem zdobyczy nau­
kowych w zakresie „chopino- 
logii”.

Wystawy poświęcone 
wielkiemu mistrzowi

Pomysł zorganizowania w
Polsce Kongresu Muzyko­

logicznego, poświęconego Cho­
pinowi i włączenie go do im­
prez „Roku Chopinowskiego” 
narodził się — jakkolwiek wy 
dać się to może dziwnym — 
w Wiedniu. W roku 1956, w 
czasie kongresu poświęconego 
Mozartowi, powstał w roz­
mowach z kolegami przy do­
brym, młodym winie „Heuri- 
gerze”. „Rok Chopinowski” 
jest do tego doskonałą okazją, 
temat: „Chopin” — ważny i 
interesujący dla muzykologów 
całego świata, a warunki do 
spotkania z kolegami z całego 
świata w Polsce,, tuż przed 
Konkursem Chopinowskim — 
również sprzyjające. Przecież 
dorobek polskiej muzykologii 
od lat 100 nie jest wcale ma­
ły, od pół wieku działają uni­
wersyteckie katedry i insty­
tuty muzykologiczne, a imię 
polskiej współczesnej muzy­
kologii na arenie międzynaro­
dowej — także jest nie naj­
gorsze.

Dlaczegóż 
nie spróbować?

Koledzy przyklasnęli, zapo­
wiedzieli swój udział, mi­

nistrowie — Kultury i Sztuki 
oraz Szkolnictwa Wyższego, a 
nawet i Polska Akademia 
Nauk — poparli projekt. To­

W Warszawie w nocy z 15 na 
16 października ogłoszono wy­
niki IV Międzynarodowego 
Konkursu im. Fryderyka Cho­
pina. Pierwsze nagrody (po 1 
milionie złotych każda) przy­
znano Halinie Czerny-Stefań­
skiej (Polska) i Belli Dawido- 
wicz (ZSRR). Druga nagroda 
— 800 tysięcy zł — przypadła 
Barbarze Hosso-Bukowskiej 
(Polska); trzecia — 600 tys. zł 

Waldemarowi Marciszew- 
skiemu (Polska), czwarta — 
550 tys. zł — Jerzemu Mura- 
iwłowa (ZSRR); piąta — 500 
tys. zł — Władysławowi Kę- 
drze (Polska) i szósta — 450 
tys. zł — Ryszardowi Bakstowi 
(Polska). 12 pierwszych nagród 
przypadłe tylko pianistom Pol­
ski i ZSRR. Członkowie jury 
Konkursu zdziwieni są wyso­
kim poziomem. M. in. swe 
uznanie dla wysokiego pozio­
mu i wielkich umiejętności od­
twarzania dzieł Chopina przez 
polskich pianistów wyrazili pu 
bl leżnie prof. Lazare Levy z 
Paryża, prof. Artur Henley — 
pianista i muzykolog angielski 
oraz wiceprzewodnicząca jury 
— pianistka brazylijska prof. 
M. Tagliaferro.

♦

Premier Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej — Otto 
Grotewohl przyjął w Berlinie 
delegację dziennikarzy pol­
skich. Powiedział on m. in. 
,.Raz na zawsze chcemy poło 
ryć kres polityce „Drang nach 
Osten”, aby naród polski nic po 
trzebowal więcej żyć w trwa­
jącej od stuleci obawie przed 
ekspansją imperialistów i mili 
tary stów niemieckich, której 
straszliwym rezultatem była 
masakra jednej czwartej naro­
du polskiego’

też już w roku 1957 rozpoczę­
liśmy przygotowania do tego 
kongresu, który pod kilkoma 
względami będzie pierw­
szym: pierwszym Kongre­
sem Muzykologicznym w Pol 
sce, i pierwszym kongresem 
poświęconym twórczości Cho­
pina — w ogóle.

Sekcja Muzykologiczna Ro­
ku Chopinowskiego wypraco­
wała plan naukowy i organi­
zacyjny kongresu, jego pro­
blematykę rozbiła na 5 sekcji, 
w których pomieszczą się 
wszelkie zagadnienia związa­
ne z Chopinem; do nich doda­
liśmy sekcję szóstą, ogólno- 
historyczną, w której pomiesz 
cza się tematy dotyczące wię­
zi polskiej muzyki z muzyką 
innych krajów, niezależnie 
od problematyki chopinow­
skiej. Sama problematyka cho 
pinowska istotnie jest zróżni­
cowana: bo idzie przecież o 
najnowsze badania dotyczące 
stylu Chopina, podejmowane 
w sposób współczesny, idzie 
o sprawy stylu wykonawcze­
go jego dzieł, o więź między 
jego twórczością a twórczością 
innych kompozytorów, o wply 
wy Chopina na muzykę in­
nych krajów, idzie również o 
zagadnienia wydawnicze, psy­
chologiczne, estetyczne, zwią­
zane z dziełem Chopina.

Olbrzymie 
zainteresowanie

Drospekty kongresowe, wy- 
* słane na cały świat zna­

lazły szybki oddźwięk. Wkrót­
ce zaczęły napływać z róż­
nych krajów zgłoszenia na 
kongres i tematy nieraz nie­
zwykle interesujących — re­
feratów. Dziś, kiedy lista zgło­
szeń została zamknięta, mo­
żemy powiedzieć, źe nie za­
wiodło nas oczekiwane zain­
teresowanie: z 25 krajów Eu­
ropy i pozaeuropejskich mamy 
już zgłoszone 142 referaty i 
to ze strony najwybitniejszych 
przedstawicieli naszej dyscy­
pliny. Przyjadą do nas przed­
stawiciele uniwersyteckich 
ośrodków muzykologicznych 
Paryża i Londyny, Edynbur­
ga i Kolonii, Freiburga, Bre­
my, Hamburga i Wiednia, 
Moskwy i Leningradu, Sztok­
holmu i Kopenhagi, Zagrze­
bia i Bukaresztu, Budapesztu 
i Grazu, Rzymu i Mediolanu, 
Berlina i Lipska, a nawet i 
Szanghaju, i Pekinu, Tokio i 
Tel-Awiwu oraz wielu innych. 
Polska, ojczyzna Chopina, 
daje oczywiście cały szereg 
referatów, i to zarówno przed 
stawicieli „starej gwardii” mu 
zykologicznej, profesorów na­
szych wyższych uczelni, jak 
również i młodego pokolenia 
muzykologicznego. naszych 
wychowanków. Zainteresowa­
nie postacią Chopina ogarnę­
ło nie tylko sfery muzyków, 
ale i wyszło poza nie: profe­
sorowie polonistyki będą mó­
wili o więziach ideowo-arty­
stycznych, łączących Chopi­
na i Norwida, czy Chopina i 
Mickiewicza, a nawet pisarz 
Jarosław Iwaszkiewicz — o 
stylu literackim listów Cho­
pina, filozofowie o niektó­
rych zagadnieniach estetycz­
nych związanych z dziełem 
Chopina itp. Zasięg tematów 
jest więc różnorodny, szero­
ki i nie należy wątpić, że kon­
gres posunie znacznie na­
przód współczesny stan ba­
dań chopinologicznych. Kon­
gres ten będzie istotnie wiel­
kim międzynarodowym „sej­
mem Chopinowskim”, pierw­
szym w naszym kraju, ale i 
pierwszym w skali światowej. 
Zebrane prace, referaty, wy­
dane będą w Księdze Kongre­
sowej, która stanic się trwa-

V kongresem mają być po- 
łączone wystawy ręko­

pisów Chopina oraz wy­
dawnictw muzycznych pol­
skich, by dać kolegom z za­
granicy wgląd w stan naszej 
powojennej kultury muzycz­
nej. Temu samemu będą słu­
żyły koncerty poświęcone wy­
łącznie dawnej i współczesnej 
muzyce polskiej. Pokażemy 
naszym zagranicznym kole­
gom liczne nowo odnalezione 
utwory polskie z dawnych 
wieków, poczynając od XIII 
— do XVIII. Będą mogli zre­
widować panujące do nie- 

. dawna przekonanie, że Pol­
ska zawsze „pawiem naro­
dów była i papugą”, przeko­
nają się, że polska kultura 
muzyczna stała zawsze wyso­
ko, że Chopin nie był zjawi­
skiem wyjątkowym i jedy­
nym w dziejach muzyki pol­
skiej.

Nie należy wątpić, że Kon­
gres będzie miał również zna­
czenie jako impuls, który 
ożywi dalsze badania nad 
Chopinem. Będzie on terenem 
konfrontacji muzykologii pol­
skiej z innymi, terenem spot­
kania i przeciwstawienia sobie 
różnych szkół i kierunków ba­
dawczych. Będzie także wiel­
kim spotkaniem Wschodu i 
Zachodu na gruncie spraw, 
które stoją ponad wszelkimi 
obozami i blokami.

Kongres odbędzie się w 
dniach 16—21 lutego 1960 roku 
i dzień jego zakończenia zej­
dzie się z dniem rozpoczęcia 
VI Konkursu Chopinowskiego 
i 150 rocznicą dnia jego uro­
dzin. Koncerty Artura Ru­
binsteina, największego dziś 
pianisty — chopinisty, będą 
stanowić klamrę spinającą te 
dwie centralne imprezy „Roku 
Chopinowskiego” — naukową 
i wykonawczą.

Fragment dachu nowego Domu Turystycznego w Zakopanem.
Fot. — Henryk Dera

Tylko dla kobiet!

Jesienna kosmetyka
Od czegóż to zaczynamy coroczne jesienne po­

rządki w domu? Od sprowadzenia węgla i lofixu. 
Przede wszystkim od mycia okien, generalnego 
sprzątania, chowania letnich rzeczy do walizek lub 
worków przeci-wmolowych, trzepania tapczanów i 
wyścielanych mebli, oczyszczania odkurzaczem (włas 
nym lub pożyczonym) ścian, makatek, dywanów, 
podłóg i wszystkich kątów...

Jesienne porządki tym się 
różnią od innych, że trzeba za­
bezpieczać dom przed zimnem. 
A więc po kolei: najpierw 
szpary i dziury np. między 
ramą drzwiową czy okienną a 
drzwiami czy oknem. Takie 
szpary i dziury należy zacemen 
tować. Jedna część cementu i 
jedna część piasku, doprawio­
ne wodą na gęste ciasto, do­
brze wymieszane, dają zapra­
wę cementową, która dosko­
nale zatyka dziury.

SZPARA „NA DŁOŃ”
Wówczas do progu lub drzwi 
od zewnątrz przybijamy desecz

Tiacrthotfan na znaczkach

EINWtlHUNG DtR BUTH0VEN-HAŁU 8<

Liczni zbieracze znaczków z motywami muzycznymi! znów mają 
okazję do powiększenia swych zbiorów o piękny bloczek wydany 
S września 1959 r. przez pocztę NRF (w wysokim, wielomilionowym 
nakładzie!) z okazji otwarcia hali muzycznej (Bcethoven-Halle) w 
Bonn. Na pięciu znaczkach bloku prócz portretu Beethoyena znaj­
dujemy podobizny Haendla, Spohra, Haydna i Mendelsohna. Pięk­
ne barwy, oryginalna kompozycja i doskonała technika stalorytnicza 
na pewno znajdą uznanie zbieraczy. Fot. — K. Przychodzki

kę, a do drzwi od wewnątrz 
pasek wojłoku lub koca. Przed 
drzwiami wejściowymi dobrze 
jest zawiesić ruchomą kotarę 
na drążku. Taka kotara wspa­
niale izoluje od zimna z klatki 
schodowej. Żeby już skończyć 
z kotarami i innymi tkanina­
mi, przypomnijmy, że są one 
w mieszkaniu nie tylko deko­
racją, ale i doskonałym izola­
torem cieplnym przeciwko zim 
nym szczytowym ścianom, no 
i akustycznym, przeciwko — 
krzykliwym sąsiadom.

Naturalnie, że
NIEZAKITOWANE OKNA

przepuszczają mnóstwo zimna. 
Kitowanie nie jest trudne i 
może je wykonać każdy mąż, 
a nawet żona, o ile mąż wyj- 
mie jej z zawiasów okno. Kitu­
je się bowiem okno wtedy, gdy 
jest w pozycji poziomej, a nie 
pionowej. Przy okazji zdejmo­
wania okien z zawiasów, wy­
trzyjcie je z brudu i naoliwcie. 
Taka kosmetyka świetnie im 
zrobi. To samo dotyczy wszyst­
kich drzwi w domu niech nie 
skrzypią! Kto nie ma pod ręką 
oleju lub oliwy do maszyn, 
niech chociaż posmaruje we-

ka trzyma się przez cały rok, 
jest czysta i — co najważniej 
sze — zupełnie nie przeszka­
dza w wietrzeniu. Ale jakoś w 
tym roku nie widzę w skle­
pach gąbki plastikowej. Więc 
zostaje jak zawsze wata. 
Klajstrem (chyba najlepiej z 
mąki i wody) smaruje się ramę 
okienną; na klajster nakłada 
się wałek z waty i okno zamy­
ka na minutę. Potem okno się 
otwiera, by wata dobrze przy 
schła. Ten sposób ułatwia póź­
niejsze wietrzenia; wata mniej 
odpada. Dobrze jest zabezpie­
czać watą ramy okienne obu 
okien podwójnych.

WIETRZENIE
to dobry zwyczaj, który 
jeszcze jest u nas mało 
lamy. Wiele ludzi nie

wciąż 
popu- 
zdaje

wnętrzne strony
miękkim ołówkiem

zawiasów 
grafito-

wym; też przestaną skrzypieć. 
A teraz —

ZAOPATRYWANIE OKIEN
W ub. roku udało mi się na­

być paski gąbki plastikowej, 
podklejone papierkiem. Po 
zdarciu papierka przylepia się 
paseczek gąbki (klejową po­
wierzchnią) do ramy okiennej. 
Cóż za wygoda! Chroni lepiej 
niż wałki z waty. Mimo mycia 
okien, taka uszczelniająca gąb­

sobie sprawy jak ważne jest 
to, by oddychać możliwie naj­
świeższym powietrzem. Jedna 
ż teorii tłumaczących dlaczego 
się starzejemy (dotychczas nie 
wiadomo dokładnie na czym 
ten proces polega) głosi, że to 
wynik niedotlenienia organi­
zmu i braku świeżego powie­
trza .Faktem jest, że najdłużej 
w miastach żyją dorożkarze, 
woźnice i zamiataczę ulic; w 
ogóle — mieszkańcy gór i wy­
brzeży morskich. A więc moż­
na by rzucić hasło: nie chcesz 
się starzeć — wietrz mieszka­
nie!

Dorosły człowiek dziennie 
wciąga w płuca ok. 12 m. sześć, 
powietrza, czyli niemal połowę 
tej ilości, jaka mieści się w 
standardowym pokoju o po­
wierzchni 11 m kw.

Pokój 5 m. długi, 4 m szero­
ki i 3 wysoki trzeba wietrzyć 
8 minut, aby w nim wymienić
całe powietrze 
w pokoju jest 
stopni C, a na 
ni C i okno 
m na- 1,5 m);

na świeże (o ile 
temperatura 18 
dworze —5 stop 
ma rozmiary 1 
jeśli wietrzymy

OBORA — wiele tych nazw, 
oznaczających dawniej pastwi­
ska i łąki, już nie istnieje. 
Przykrył je pył zapomnienia. 
Stanisław Kozierowski w swo­
ich Badaniach Nazw Topogra-
ficznych wylicza ich 
podstawie dokumentów 
walnych z XV, XVI i 
wieku.

OBORY w powiecie

maja 1739 nastąpił po-
dobny podział.

W tym samym roku Obory
przeżyły powódź, 
lała całą wieś.

12 ńa 
archi-

koniń-
skim przyjęły w r. 1583 zbie­
ga z dóbr Wojciecha Krzyków
skiego. Zabrał on
żonę, dzieci, bydło

sobą 
cały

sprzęt domowy. A więc uciecz-
ka 
na. 
tor 
siał

była dobrze zorganizowa-
Nowy właściciel klasz-
św. Klary z Gniezna mu­
za niego zapłacić. Nie

dziwmy się, chłop przecież był 
własnością pana, jak ziemia, 
bydło, woda.

OBORY pod Pyzdrami zna­
lazły się także w starych za­
piskach. 15 wfześnia 1570 roku 
Piotr Łęski i jego stryj Mar­
cin Łęski podzielili się tą
wsią. Potem musiała
mieć jednego dziedzica, gdyż

bardzo duże, 
zabudowań

W

Prosną za- 
Szkody były 
r. 1748 stan

wiejskich przed-
stawiał się tragicznie. Chaty 
stały bez piecy, stodoły się 
waliły, płoty były rozwalone.

HISTORIA 
ciekPuyosłKJ

OBORNIKI — w 
zrobiły dość dużą 
Pierwotnie osada 
księcia (XI—XII w

dziejach 
karierę, 

służebna 
Prawa

miejskie już miały w r. 129').
Zamek stał na zachodnim 

miasta. Gród to był

kiedy w r. 1458 mógł dostar­
czyć Jagiellończykowi aż 15

pieszych. W tym też roku 
przeszło tędy morowe po­
wietrze, które zabrało więk­
szość mieszkańców. Za pano­
wania Jana Kazimierza Szwe-

przez lufcik: 50 na 50 cm, na 
całkowitą wymianę powietrza 
trzeba aż 83 minuty. Przeciąg, 
przy dużych otwartych oknach, 
wywietrzy taki pokój w nie­
całą minutę.

Przy okazji wielkich porząd­
ków przypomnijmy coś nie­
coś o

dzi spalili miasto wraz z
nim zamek starosty.

Stąd pochodził profesor me­
dycyny na Akademii Kra­
kowskiej, rektor jej w r. 1525 
— nadworny lekarz Zygntun'i 
I — Piotr Wedelicki. Studio-
wał w Padwie.

Według relacji 
lat od klasztoru 
nów do cegielni

Umarł

sprzed 100 
Franciszka- 

przy drodze
do Gołaszyna miał prowadzić 
ganek podziemny.

Na przedmieściu według re­
lacji przekazanych hr. Ed. 
Raczyńskiemu miało znajdo­
wać się słone źródło, z które­
go ludzie czerpali wodę do go­
towania. Pastuch temuż hra­
biemu opowiadał o bryłach 
soli, występujących na lewym 
brzegu Warty pomiędzy góra­
mi' gliny. Ze sól się znajduje, 
dowodzą pobliskie nazwy, na
przykład Słonawy. (jP)

ORGANIZACJI I FIZJOLOGII 
PRACY

Organizacja pracy — to pla­
nowanie i jasno wytknięty cel. 
A z fizjologii pracy — oto kil­
ka prostych reguł: jeśli możesz 
siedzieć przy pracy, to nie stój. 
Jeśli pracujesz w pozycji sto­
jącej, to — nie garb się; parnię 
taj, że ruchome — masz stawy, 
a nie np. mięśnie grzbietu. 
Dlatego' też trzeba pracować na 
odpowiednich powierzchniach 
pracy, nie wymagających po­
chylania się. Lepiej uklęknąć, 
niż garbić plecy. Używać wy­
godnych narzędzi i sprzętów 
do pracy. Badania fizjologicz­
ne wykazały np., że 3-godzinne 
prasowanie odpowiednim żelaz 
kiem na desce o odpowiedniej 
wysokości mniej męczy, niż 
półgodzinne na desce za wy­
sokiej lub za niskiej.

Irena Gumowska
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A mnla fant Azkoda lała...

Trzeba przyznać, opadające z drzew liście zawsze były, są 
i chyba długo jeszcze będą wziętym obiektem amatorów fo­
tografii. Same liście może by się nawet w tym wypadku nie 
doczekały takiego zbliżenia obiektywu, gdyby nie piękna 
dziewczyna, którą na ich tle autor fotografii każę nam po­
dziwiać. I powiedzcie sami, jak można — patrząc na taką 
czarującą kobietę — pisać, że jesień to najsmutniejsza pora 
roku?

„Śląsk" leci do Ameryki
26 października b. r. specjalnym samolotem „Sabeny” 

udaje się na tournće do Ameryki Państwowy Zespół Pieśni 
i Tańca „Śląsk”. Bezpośrednio z Warszawy zespół przybę­
dzie do Nowego Jorku by następnie — po kilku koncer­
tach w miastach Wschodniego Wybrzeża — udać się do 
Montrealu i innych miast w Kanadzie.

W czasie drugiego miesiąca 
pobytu w USA „Śląsk” od­
wiedzi główne skupiska emi­
gracyjne oraz odbędzie po­
dróż na Zachodnie Wybrzeże, 
do Los Angeles i innych 
miast.

„Śląsk” Udaje się do Ame­
ryki w zmniejszonym składzie

Rozwiqzanie 
krzyżówki z nr. 242

Nagrody książkowe za trafne 
rozwiązanie krzyżówki otrzymu­
ją: L. Olejniczak — ul. Słowac­
kiego 24, M. Kaczmarowska — 
Ul. Chociszewskiego 1, W. Letkie- 
wicz — ul. Kolejowa 6a m. 12, 
J. Nowakówna — ul. Łukaszewi­
cza 11, M. Stefaniak — Andrze­
jewskiego 7 m. 1 oraz T. Kruszyń­
ski — Turek, ul. Świerczewskiego 
S, H. Fischerowa — Ostrów, 
skrzynka pocztowa 45, A. Wiś­
niewski — Leszno, ul. Leszczyń­
skich 3/7, Klaudia Niziołkiewicz 
— Piła, ul. Bagienna 3 oraz K. 
Tarnawski — Wolsztyn, ul. 5 Sty­
cznia 3 (PSS). Nagrody wyślemy 
pocztą, (i)

IZOTOP GRANAT
SERUM B ARENA 
OGAR KOT AMOR 
PAN MANON ODA 
AR 1 I R NER AS
N ŻYTO AMEN Y
LEW W A N

K RATA AMID R
OM RAB TER ZE
LAK KATAR BAL 
URNA KOK BOKI 
MIARA R KASAK 
BATYST KORYNT

W twórczości poetów 
dwie pory roku —

wiosna i jesień — szczegól­
ne zajmują miejsce. Wia­
domo. Wiosna, to młodość, 
miłość, nadzieja, radość, 
słowem — wszystko, co jest 
synonimem szczęścia i we­
sela. Jesień, to smutek, 
rozstania, tęsknota („Ko­
chany, kochany! Lecą z 
drzew tak jak dawniej 
kasztany”...), żal i łzy. 
Wiosna i jesień są też ulu­
bionym tematem fotorepor­
terów, jako że przyroda 
przywdziewa swe najwspa­
nialsze szaty. Dziewczyna, 
kiedy idzie na pierwsze 
spotkanie z ukochanym lub 
kiedy żegna go na długo, 
też stroi się w swą najład­
niejszą suknię...

Wbrew temu, co wyżej 
napisano, nasz fotorepor­
taż nie będzie ani smutny, 
ani pełen tęsknoty. Będzie 
to po prostu interesująca 
— miejmy nadzieję! — re­
lacja na temat „Złota, pol­
ska jesień”.

Pierwszy rzut oka mógłby co prawda sugerować, że chodzi 
tu właśnie o lospomniane na wstępie ostatnie spotkanie. 
Nie bądźmy jednak pesymistami. Piękna, słoneczna pogoda 
zmusza wszystkich zakochanych do przedłużenia sezonu 
miłych spacerów sam na sam. Nastrojowi sprzyja leciutki 
i delikatny szelest liści wyściełających dywanem ścieżki 

i aleje parków.

W imię prawdy trzeba powie­
dzieć, że nie tylko zakochani, 
ale także niemowlęta, mło­
dzież szkolna i ludzie całkiem 
dorośli, tacy, którym to już 
nie miłość w głowie czy — 
jak kto woli — w sercu, ko­
rzystają z dobrodziejstw o- 

statnich promieni słońca.

&

*<"

KRZYŻÓWKA

(bez orkiestry) — cały zespół 
liczyć będzie osiemdziesiąt kil­
ka osób. Występy „Śląska” w 
Stanach Zjednoczonych orga­
nizuje (znany impresario ame- 
rykański Hurok, (organizował 
on w Stanach Zjednoczonych 
występy zespołu Moisjejewa, 
„Bieriozki”, słynnej orkiestry 
gwardii szkockiej i innych 
głośnycn na całym świecie ze­
społów).

„Śląsk” ze swoim „amery­
kańskim” programem wystą­
pił dwukrotnie 24 i 25 bm. w 
Warszawie. Program ten jest, 
zestawem najbardziej znanych 
i najlepszych numerów obu 
dotychczasowych programów 
zespołu. Widowisku nadano 
bardzo szybkie tempo, domi­
nuje taniec, chór jest w ciąg­
łym ruchu. Oczywiście, duży 
nacisk położono na tańce, re­
prezentujące „tradycyjne’’ re­
giony folklorystyczne Polski — 
a więc przede wszystkim kra­
kowiak i tańce góralskie. Wi­
dowisku nadano też staranną 
oprawę plastyczną. To, co re­
prezentuje w tej chwili 
„Śląsk” jest oszałamiającą re­
wią barw i tonów, tanecznego 
gestu, gracji i świeżości. Ze­
spół przeszedł samego siebie i 
występy jego będą na pewno 
dużym wydarzeniem po tam­
tej stronie oceanu — nie tylko 
dla Polonii, ale i dla widza 
amerykańskiego, nawet naj­
bardziej wybrednego.

W Stanach Zjednoczonych 
występy „Śląska” są już od 
dłuższego czasu reklamowane 
przez radio i telewizję, w naj­
poczytniejszych dziennikach i 
czasopismach. Będzie to pierw 
szy w historii kultury polskiej 
występ tak wielkiego i świet­
nego zespołu w Ameryce.

L. Gol.

w Tadeusz Drankowski 
Maria Przychodzka

POZIOMO: 1. odmiana foki, 
3. wyższa kasta hinduska, 
5. rabin sekty chasydów, 
7. stan w USA, 9. dzieło Mar­
ksa, 11. szczyt, 12. wysłużeni 
gracze sportowi w drużynie, 
13. zdrobniałe imię męskie. 
14. przedstawiciel papieża, 
16. utrzymuje się z procentów, 
18. można mieć w banku, 
20. metoda, 21. cierpiący na 
wiąd rdzenia, 22. jest taki 
półwysep, 24. sprawdzanie 
(bez a.), 26. pochodne amo­
niaku, 27. rodzaj czcionek, 
28. rodzaj likieru, 29. miasto 
w NRD, 31. przewodniczący 
rady ministrów, 33. jaskinia, 
35. limit. 36. minerały ognio­
trwałe, 37. starożytne łaźnie 
publiczne, 38. dowód zapłaty, 
39. miejscowość w zachodniej 
Afryce.

PIONOWO: 1. może być 
płatniczy, 2. kochanek, 3. za­
chwyt, zadowolenie, 4. stosu­
je się w brydżu, 5. słow’a 
przytoczone z tekstu, 6. część 
ubioru kobiecego, 7. człowiek 
nicdbający o siebie, 8. dodat­
ki, przypiski, 9. angielska gra 
sportowa, 10. towar, 14. mit, 
15. substancje trująco, 16. jest 
taki mszał, 17. kradzieże, 
18. klika, 19. mitologiczny 
śpiewak, 22. rozliczenie bezgo­
tówkowe weksli, 23. imię żeń­
skie. 24. instytucja leczniczo- 
naukowa, 25. formacje roślin­
ne traw w Ameryce Połudn., 
29. ma zastosowanie przy wy­
robie perfum, 30. mogą być 
po nelsońsku, 31. bóg płodno­
ści, 32. żydowski duchowny, 
33. ruchy ręki, znaki, 34. uczta 
pierwotnych chrześcijan.

Rozwiązania należy nadsy­
łać do czwartku 22 bm.
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Pracownicy poszukiwani

100 kandydatów na motorniczych, 100 kandy­
datów na konduktorów tramwajowych — wa­
runek: ukończone 7 klas Szkoły Podstawowej, 
zamieszkanie na terenie miasta Poznania i u- 
kończony wiek 23 lata dla mężczyzn (po woj­
sku), dla kobiet (samotnych) 20 lat; — robotni­
ków fizycznych do prac torowych, sieciowych,

ZAKŁADY WYTWÓRCZE LAMP ELEKTR. 
im. ROZY LUKSEMBURG 

Warszawa, ulica Karolkowa nr 38/44 
oferują

do sprzedaży
transportowych i gospodarczych warunek:
zamieszkanie na terenie m. Poznania, przyjmie 
do pracy zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu pokój nr 15, Poznań, ul. Ga-
jowa la. K7723

przedsiębiorstwom uspołecznionym i nieuspo­
łecznionym materiały różnych branż, jak;

baloniki i rurki szklane, druty żelazne, 
wyroby śrubowe, materiały chemiczne, 
sprzęt elektrotechniczny, stale, narzędzia 

i inne artykuły.
Szczegółowe wykazy materiałów są do wglądu 
w Dziale Zaopatrzenia, Sekcja Ekonomiczna, 

telefon: 32-02-81, wewn. 321.

Państwowe przedsię­
biorstwo budowlane

POSZUKUJE 
POKOI 

dla swoich pracowni­
ków na czas trwania 
budowy.

Oferty z podaniem 
warunków prosimy 
kierować: Biuro Ogło 
szeń, Poznań, Świer­
czewskiego 3 dla

Wdowa lat 50 z mieszka-
niem, sklepem praco-

1)
2)
3)
4)
5)
6)

7)
8)

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CEGIELSKI
W POZNANIU 

OGŁASZAJĄ PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż niżej wyszczególnionych maszyn:

Charakterystyka

Nitownica

Maszyna

1 ?

elektryczna 
elektryczna 
hydrauliczna

Technika budowlanego z kilkuletnią praktyką 
na stanowisko kierownika wydz. betoniarskie- 
go zatrudnią zaraz Zakłady Przemysłu Che­
micznego i Materiałów Budowlanych w Sułęci-

K7206 3)

końcówek rur
Piła ramowa

„ wahadłowa 
drewna

do walcowania

mar, 0 
max. 0 
max. 0 
max. 0 
max. 0

nita 
ni ta 
nita 
nita 
nita

26
25
32
32

mm 
mm 
mm 
mm 
mm

Cena 
wywoławcza 

zł
20.000,—
20.000,—
10.000,-
30.000,-
12.000,™

do

Listwiarka do drewna

nie. Mieszkanie zapewnione. K7812

2 księgowych z praktyką w gosp. roln. przyjmie 
Zakł. Doświąd. WSR Przybroda pow. Poznań, 
poczta Rokietnica, teł. 18, stacja kol. Przybro-

średnica walców, rur 30—146 mm 
max. 0 cięcia 150 mm

8.000,—
2.500,—

Pracowników umysłowych — transportowców, 
zapoznanych z eksploatacją pojazdów mecha­
nicznych poszukuje poważna instytucja. Wy­
magane wykształcenie co najmniej średnie i 
praktyka. Oferty wraz z życiorysem i odpisa­
mi świadectw kierować do Biura Ogłoszeń, ul. 
Świerczewskiego 3 dla K7916.

da. K7991

wnią obuwia — w Pozna­
niu, pragnie zapoznać sa­
modzielnego, religijnego 
pana bez nałogów. Cel 
matrymonialny. Tylko po 
ważne oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
3414 Ig.

10) 
H) 
12) 
13) 
14) 
15)

Maszynistki kwalifikowane, akordowe oraz ma­
gazyniera przyjęć przyjmie natychmiast Biuro 
Zbytu Sprzętu Pomiarowo-Kontrolnego Poznań,
ul. Wielka 21. III ptr. K7957

10 murarzy, 2 blacharzy, 3 bryg, instalac. c. o., 
wod.-kan., gaz., 2 lastrykarzy, 2 płytkarzy, 50 
robotników z możliwością deleg. na budowy 
zamiejscowe jak: Jarocin, Oborniki, Pobiedzis­
ka, Rogoźno poszukuje Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Indywidualnego O/Poznań Przed­
siębiorstwo Państwowe, Jerzego 13. Płace we­
dług układu zbiorowego. Dla zamiejscowych 
kwatery na miejscu. K7976

Księgowcgo(ej) ze znajomością księgowości ma­
teriałowej na czas określony przyjmie Państw. 
Przeds. Rob. Inż. w Poznaniu, Świętosławska 
12. W-arunki do omówienia w Dziale Zatrudnie­
nia i Płac, Poznań, Stary Rynek 80/82. K7972

St. planistę oraz planistę z wykształceniem eko­
nomicznym wyższym wzgl. ekonomicznym śred 
nim — zatrudnią Poznańskie Zakłady Przemy­
słu Sportowego, Poznań, ul. Szamarzewskiego1 
49 (barak). Warunki płacy do omówienia na 
miejscu. ‘K7978

Kwalifikowanych politurowników meblowych 
przyjmie do pracy natychmiast Poznańska Fa­
bryka Mebli w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 10.

K7982

1 chłcwmistrza do tuczarni, 4 fornali, 2 pracow­
ników polowych, 1 pomoc do obory, 1 trakto­
rzystę z prawem jazdy, przyjmie zaraz PGR 
gosp. Toporów poczta Toporów pow, Świebo­
dzin woj. Zielona Góra. Mieszkania rodzinne 
w dobrym stanie zapewniamy. Miejscowość do­
godna, st. kolejowa, autobus, szkoła .siedmio­
klasowa, salopy, Prezydium GRN, kościół w
miejscu. K7984'

Inspektora gospodarki materiałowej , z wyż­
szym lub średnim wykształceniem ekonomicz­
nym i praktyką przyjmie zaraz Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogowych, Poznań, ul. 
Wilczak (tel. 48-37, 33-02). Zgłoszenia pisem­
ne, osobiste z życiorysem. K7987

Zastępcę kierownika Działu Sprzętowo-Trans- 
portowego z wyższym lub średnim wykształce­
niem i długoletnią praktyką na stanowiskach 
kierowniczych do pracy w Poznaniu oraz 2 tech­
ników - mechaników do pracy w terenie za­
trudni zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych w Poznaniu, ul. Wilczak. Zgło­
szenia pisemne lub osobiste przyjmuje Dział
Zatrudnienia. K7990

Dwóch traktorzystów i trzy rodziny do prac
polowych płace wg UZP, warunki bardzo
dobre, szkoła 7-klasowa, sklepy GS, kościół, 
Ośrodek Zdrowia na miejscu, połączenie PKS 
Leszno—Góra Śląska — zatrudni zaraz na stałe 
Państwowe Gospodarstwo Rolne Witoszyce po­
czta Chróścina, pow. Góra §1. koło Leszna 
Wlkp. Zgłoszenia prosimy kierować zaraz.

K7994

t
W dniu 16 października 1959 r., zasnęła w Bogu 

nasza najukochańsza, niezapomniana mateczka, 
teściowa i babunia, śp.

t Powałowskich

Jadwiga Bykowska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 19 bm.

o godz.

CÓRKI, 
Poznań,

16, z kaplicy cmentarza na Junikowie. 
W ciężkim smutku pogrążeni 
ZIĘCIOWIE, WNUCZKA I WNUKOWIE
Warszawa, Lyon. 34391g

Dnia 17 października 1959 r. zasnęła w Bogu, 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, moja naj­
ukochańsza żona,, niezapomniana mamusia, naj­
droższa córka i siostra, przeżywszy lat 28, śp.

Zofia Janiak
z d. Ciszewska

Eksportacja zwłok nastąpi we wtorek, dnia 
20 bm. o godz. 7.30 z kostnicy Szpitala Miej­
skiego przy ul. Koziej.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 
o godz. 15 w Maczkach.

O bolesnej stracie 
zawiadamiają w ciężkiej żałobie
MĄZ Z SYNEM I RODZINA 

Poznań. Katowice, Kraków, Maczki.

Księgowego(ą) zatrudni z dniem 1 listopada 
1959 r. Technikum Administracji Rolnej w Ro­
kietnicy, st. kolejowa, poczta, teł. 33 Rokietni-

Fryzjer lat 48, posiadają-
cy wzorowy 
mieszkaniem,

zakład, z 
poszukuje

16)

17)

ca. K7993

Inspektora transportu posiadającego wyższe 
względnie średnie wykształcenie techniczne w 
zakresie samochodowym lub dyplom mistrzow­
ski w zakresie ślusarstwa samochodowego, po­
zwolenie na prowadzenie pojazdów mechanicz­
nych przynajmniej II kategorii i gruntowną 
znajomość państwowych i resortowych przepi­
sów, regulujących gospodarkę samochodową, 
zatrudni zaraz Dyrekcja Okręgu Poczty i Tele­
komunikacji w Poznaniu. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia wraz 
z życiorysem należy kierować pod adresem 
Dyrekcji ul. Kościuszki 77. K7995

Zootechnika z wyższym wykształceniem oraz 
brygadiera połowego ze średnim wykształce­
niem i palacza do centralnego ogrzewania po­
szukuje Centralna Stacja Doświadczalna Oce­
ny Odmian w Słupi Wielkiej, pow. Środa Wlkp. 
Warunki płacy wg układu zbiorowego. Miesz-
kanie zapewnione. K7996

Dwóch agronomów z wyższym wykształceniem, 
w tym jednego ze specjalnością hodowli roś­
lin i nasiennictwa lub ogólną, oraz drugiego ze 
specjalnością fitopatologii roślin poszukuje do 
prac doświadczalnych Centralna Stacja Do­
świadczalna Oceny Odmian w Słupi Wielkiej
pow. Środa Wlkp. K7997

PracB
• ■ i- 'V* . «?. ■ **"

Krawiec pilnie potrzebny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 , 34256g.

towarzyski w 'celu matry- 
monialnym (chętnie fry­
zjerkę). Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, 34214g.

Przystojny, sympatyczny 
szątyn, lat 37, wzrost 176, 
uniwersyteckie wykształ­
cenie, na kierowniczym 
stanowisku, pozna w celu 
matrymonialnym, napraw 
dę ładną, zgrabną panią 
(również rozwiedzioną), 
sytuowaną. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, 34239g.

18)

19)

20)

Ogrodnik - kwiaciarz, sa­
motny, z referencjami po 
trzebny zaraz. Rymsza, 
Zabikowo pod Pozna­
niem. 33855g

Prasowaczka ręczna do 
pralni bielizny potrzebna. 
Nowina 16 (cmentarz Je-
życki). 34306g

Pomoc domowa uczciwa, 
chętnie ze wsi potrzebna 
zaraz. Rymszą, Ogrodnic­
two Zabikowo. 33856g

Potrzebna dziewiarka za­
raz. Mieszkanie zapewnio-
ne.

3436 5g.

Oferty Biuro Ogło- 
Swierczewskiego 3,

Pomoc domowa’ potrzeb­
na z całkowitym utrzyma­
niem. Poznań, Garbary 65 
m. 2, Piekarnia-Ciastkar-- 
nia. Zgłoszenia godz. 16 do

Lakiernika oraz kilka pra 
eownic fizycznych przyj­
mie. Króliński, Fabrycz­
na 19. 34388g

18. 33882g
Uczeń w zawodzie szew­
skim potrzebny. Wrocław­
ska 23, Pracownia obu­
wia Kazimierski. 33971g

Uczniów przyjmę Zakład 
Malarski L. Kaźmierczak, 
Poznań, Ratajczaka 23 m.
3. 34126g
Mężczyźni do prac godzi­
nowych i akordowych po 
trzebni. Poznań-Wydmy, 
Perzycka 76. ogrodnictwo, 
dojazd autobusem z Kra-
szewskiego. 34177g

Ucznia powyżej siedem­
nastu lat przyjmie niklo- 
wnia Poznań, 23 Lutego 
65. 34231g
Gosposia względnie po­
moc domowa natych­
miast potrzebna na stałe. 
Warunki dobre. Zakręt 6. 

34233g
Uczeń krawiecki potrzeb­
ny. Poznań, Zeylanda 1 
m. 6 . 3424fłg
Pomoc domowa tylko z 
dobrymi poleceniami na 
stałe do rodziny bezdziet­
nej. Poznań-Sołacz, Po­
dolska 4. 34295g

Stolarz meblowy potrzeb­
ny. Poznań, Piekary 22 —
Stolarnia. 344 1 5g
Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę w dom. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 — 34186g.
Uczeń stolarski potrzeb­
ny zaraz. Stolarnia — Bu 
gojny, Witaszyce, pow. 
Jarocin. 34195g
Krawcową(ca), wykwalifi­
kowaną na płaszcze dam­
skie, zatrudnię chałupni­
czo. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
34227g.
Pomoc domowa, docho­
dząca do domu lekarza 
potrzebna. Poznań, Grun­
waldzka 74, parter. 34229g
Gosposia do samodzielne­
go prowadzenia domu po­
trzebna zaraz. Poznań. 
Zielona 1 m. 3. 34240g

Kupię samochód „Mos­
kwicz” 407 lub 402. Szcze­
gółowe oferty z ceną Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, 34004g.

Dnia 17 października 1959 r., zmarł w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy 
ojciec, śp. .

Roman Zieliński
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 11.30, z kaplicy 
wie.

w poniedziałek 19 bm., 
cmentarza na Juniko-

Poznań. Kozia 12 m. 3.

Strapiony 
SYN I SYNOWA 

34402g

Dnia 15 października 1959 r., zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany i nigdy nie­
zapomniany ojciec, dziadek, teść, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 74, śp.

Franciszek Trybus 
powstań, wlkp. 1918/19, 

odznaczony Krzyżem Kaw. Orderu Odrodzenia 
Polski i Wlkp. Krzyżem Powst.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 20 bm. o go­
dzinie 12 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
CÓRKI. ZIĘĆ l WNUKI

Poznań, Inowrocław, Sofia (Bułgaria). 34413g

Frezarka bramowa 
Strugarka podłużna 
Ostrzarka do wierteł 
Prasa dźwigniowa

„ korbowa
„ do wciskania drą­

gów tłokowych

mar. 0 pił 600 mm
raax. grub. s szerok. strugania 

70X200 mm
stół 750 X 2500 mm, prąd Stały
stół 1000X2500 mm, prąd stały 
średnice wierteł 20—-60 mm
nacisk 
nacisk

12 500 kG
1000 kG

6.500.

12.000,- 
40.000, 
80.000,

9.000, 
15.000,-
2.500,-

Tokarka

Szlifierka

Szlifierko

Szlifierka 
klinów

rewolwerowa

do otworów

- oczyszcza rka

do wielo-

napęd ręczny przez pompę
głowica pozioma prześwit 
wrzeciona 45 mm
0 szlif, otworów 12—150 mm 
max. długość szlif. 200 mm 
docisk produktu ręczny (do

bielania płaszczyzn)
docisk produktu ręczny (do 

bielania płaszczyzn)

12.000,-

55.286,

za-

za-

wznios kłów 140 mm, max. dług, 
szlif. 500 mm

Powyższe maszyny można oglądać w Zakładach HCP w 
Od 7 — 15.

62.333,—

8.000,—

12.000,

47.968,— 
godzinach

Przetarg odbędzie się dnia 26. X. 1959 r. o godz. 10 w Dziale Głów­
nego Mechanika Zakładów.

Uczestnicy przetargu złożą w kasie główne] HCP wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej. •

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze oraz rzemieślnicy posiadający kartę rzemieślniczą.

K7898

OGŁOSZENIA DROBNE;
Kupię motocykl WFM, 
WSK lub SHL — 150. Sło­
neczna 26a m. 10, barak od
godz. 15. 34168g

Maszynę do szycia „Sin­
ger” sprzedam. Poznań- 
Sołacz, Wielkopolska 7 
m. 3. 34220g

Lokal mały, nadający się 
na warsztat lub handel, 
przy głównej ulicy w Po­
znaniu, oddam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, 34268g,
Mieszkanie 4-pokojowe w
Katowicach zamienię

Lekarski#

Kupię buraki pastewne 
3 tony. Poznań-Górczyn, 
Sielska 48, Wakowski.

34191g

Bufet pokojowy tanio 
sprzedam. Poznań, Kra­
szewskiego 9 m. 1. 34237g

na 2—3-pokojowe w Poz­
naniu, Czerwonej Armii
48, m. 6. 34320g

Dr. med. Jarosław Sluzar 
'specjalista chorób wew­
nętrznych, specjalista cho 
rób płucnych. Własne la­
boratorium analityczne, 
godz. przyjęć 10—12, tel. 
49-92, Poznań, ul. 27 Gru-

Kupię radiatory (kalory­
fery). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
342Alg.

Saksofon, tenor, srebrny, 
nowoczesny, marki ,,To- 
neking” oraz radio „Sto­
lica” okazyjnie sprzedam. 
Kościelna 9 m. la. 34262g

1000 ofert zamiany miesz­
kań poleca Biuro Pośred­
nictwa Poznań, Niedział­
kowskiego 27, tel. 635-65 
godz. 9—13. 34384g

dnia 11 ni. 7. 32288g
Doktor med. Jerzy Ehren- 
kreutz, specjalista chorób
skórno wenerycznych.

Wózki dziecięce, nowo­
czesne, wielki wybór oraz
materace 
miarów, 
i dobrze 
znań, ul. 
mii 10.

wszelkich roz- 
sprzedaje tanio 
Brzozowska Po-
Czerwonej Ar- 

32583g

Motocykl „Junak”, rok 
bud. 1959, stan bardzo do­
bry, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, 34293g.

----------------------------------------------------------------------
Okazyjnie sprzedam na 
chodzie tokarnię, wiertar­
kę, kompresor. Sadowa 
32, Winogrady. 34323g

Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni
polecamy. Informacja
sprzedaż. Z. Orłowski, Po 
znań, Zakręt 10, telefon 
639-66 — dzielnica Ostro- 
roga. 3.3030g
Fiok dla posiadaczy ele- 
ktrostatów dostarcza — 
„Concordia”, Warszawa, 
ul. Kopernika 32. K7945

„Overlock” Singer, napęd 
elektryczny, maszyny dzie 
wtarskie płaskie, płyty 
metalowe, maszyny poń­
czosznicze, okrągłe, różne
sprzedam. Ofertjr Bitiro
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 , 33820g.
Sprzedam futro damskie 
— nutrie argentyńskie — 
Poznań, Kaz. Wielkiego 10 
m. 8. 34138g
Sprzedam pokój stołowy, 
orzech kaukaski, sypial­
nia — brzoza knoyjska — 
Stolarnia, Sielska 36. >

34163g
Sprzedam Fiat 600 Multi- 
pla, stan idealny. Poznań, 
Sielska 48, Wakowski.

34 1 92g
Sprzedam tanio urządze­
nie lokalu gastronomicz­
nego: bufet, krzesła, sto­
liki, lodówkę. Towarowa
34, godz. 15—17. 34209g

Motocykl WSK jak nowy, 
najnowszy typ sprzedam. 
Poznań, Chłapowskiego 7
m. 14 (Wilda). 34217g

Dnia 1 16. X. 1959 r., 
zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., naj- 
d.roższy mąż, tatuś, 
syn, brat, szwagier i 

wujek, śp.

Kazimćerz
Marciniak

Pogrzeb odbędzie się
we wtorek, 
godz. 11.40 
cach. 
W smutku

20 bm. o 
na Jeży-

pogrążona
ŻONA, SYN 
I RODZINA

Poznań, 
Dąbrowskiego 23 m.

Sprzedani samochód „Sy­
rena”, przebieg 4000 km, 
gwarancja, ubezpieczenie.
Telefon 46-72. 34327g

Zamienię l1/* pokoju z ku­
chnią, 4 ptr., na podobne 
lub 2 pokoje., Korzystne 
warunki. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 , 34404g.
Szczecin — dwa pokoje, 
kuchnia, samodzielne, w 
centrum zamienię na po­
dobne względnie duży po­
kój z kuchnią w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
34159g.

powrócił. Poznań, Dąbro-w 
skiego 4 m, 10, II piętro. 
__________________ 33463g 
Żylaki, owrzodzenia nóg, 
hemoroidy, leczenie bez- 
operacyjne. St. R. Olszew­
ski, lekarz med., Świer­
czewskiego Ha m. 6. Go­
dziny przyjęć 8.30—10 i 13 
do 16, prócz soboty. 33924g

Maszynę do szycia „Sin­
ger”, dobrą sprzedam. Zy 
dowska 15/18 rn. Ha. 34351g

Sprzedam nowoczesny sa­
mochód (bagażówkę)’ Poz- 
nań-Antoninek, ul. Miło- 
wita 8. 34358g
Sprzedam ciągnik Lanz 
25 KM, w bardzo dobrym 
stanie. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, 34362g.
Maszynę do szycia sprze­
dam. Nowowiejskiego 27 
m. 5, prawy dzwonek.

34381g
Samochód osobowy po ge­
neralnym remoncie sprze­
dam. Telefon 636- 22. 34421g
Sprzedam motocykl BMW 
750, stan idealny. Mosto-
wa 15 m. 9. 34423g
Pianino krzyżowe, płyta 
metalowa, sprzedam, Fre­
dry 8a, suterena m. 2.

34424g

Zamienię 1V» pokoju z u- 
żywaniem kuchni na 
większe. Nowowiejskiego 
25 m. 1L 34167g
Starsze małżeństwo po­
szukuje pustego pokoju. 
Warunki do omówienia. 
Oferty • Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 , 34188g.
Kto odstąpi młodemu mał 
żeństwu wyłączony pokój 
z kuchnią za zwrotem ko­
sztów. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
34189g.
Samodzielne mieszkanie 
półtora pokoju z przyna­
leżnościami Łazarz, za­
mienię na mniejsze, samo 
dzielne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 , 34 1 93g.

r Nie rucKóm
Gniezno, sad, idealna par­
cela budowlana

Żubrów 2.

Pokój umeblowany na o- 
kres jednego roku, pilnie 
poszukiwany. Oferowane 
korzystne warunki. Infor­
macje: Sokolnicki, Dzia­
łowa 22 m. 6, tel. 46-27.

34139g
Zamienię pokój z kuch­
nią, przynależnościami, w 
nowym budownictwie, na 
nieco większe w starym 
budownictwie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, 34091g.
Zamienię duże mieszka­
nie dwupokojowe, łazien­
ka, telefon, I ptr. Często­
chowa, Aleja, na mieszka­
nie w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, 34252g.
Zamienię dwupokojowe 
mieszkanie z kuchnią, sa­
modzielne, w pobliżu Par­
ku Kasprzaka, parter, na 
podobne, najchętniej na 
piętrze. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, 34157g.

Dnia 17. 10. 1959, zmarł, po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
w 67 roku życia, śp.

Łukasz Pacholewicz
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20. 10. 

1959, o godz. li.50 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W smutku pogrążeni
ZONA, DZIECI 1 RODZINA

Poznań. Stanisława 44. 34425g

Dr med. Marian Rada- 
jewski, specjalista chorób 
wewnętrznych i płucnych. 
Własny gabinet rentgeno­
logiczny. Przyjmuję Ko­
ściuszki 76 m. 7, godz. 15.- 

34090g
Wznowiłem praktykę le­
karską. Dr med. M. Me- 
telski, leKarz specjalista 
chorób wewnętrz.,nych — 
szczególnie serca, elektro­
kardiografia. Poznań — 
Szkolna 13 m. 6, telefon
96-33. 3414«g
Jerzy Hejduk, lekarz-spe- 
cjalista w chorobach ko­
biecych i położnictwie, 
przyjmuje codziennie od 
godz. 13.30—15, Grunwaldz-
ka 22a. 34288g
Z. Miklaszewski, dentysta 
przyjmuje Poznań, Przy­
byszewskiego 36 (nowe 
osiedle mieszkaniowe, o-

34337gbok kościoła).

sprze-
dam. Kowalski, Szczecin,

K7856
Działki 1—10 ha przy Sza­
motułach sprzedam. Szaj, 
Kępa, pow. Szamotuły.

• 33954g
Parcelę pod budowę, ul. 
Podkomorska (Grunwald) 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 , 34184g.

Parcela uzbrojona, z ślicz­
nym ogrodem, murowaną 
altaną, opłotowana, do­
wolna budowa (dzielnica 
Ostroroga) 165.000 zł; 1100 
m’, z opłotowaną altaną 
(Rataje) 65.000 zł oraz wie­
le innych sprzeda, Nowak 
Poznań, Czerwonej Ąrmii
26. 34223g
Willka piętrowa, oraz do- 
mek ogrodowy, 3-pokojo- 
wy, komfortowo urządzo­
ne, całe natychmiast wol­
ne, z ogrodem (ul. Dą­
browskiego) 280.000 zł; 
domek jednorodzinny, no­
wo budowany, pod da­
chówką, wewnątrz do wy-
kończenia (materiał na
miejscu), do tego dwanaś­
cie mórg ziemi (dojazd au 
tobusem blisko Poznania) 
150.000 zł oraz wiele in­
nych sprzeda. Nowak, Po­
znań, Czerwonej Armii 26. 

34224g
Gospodarstwo 3,5 ha z 
fermą kur sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 , 34354g.

Dom jednorodzinny, nowy 
korzystnie sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. 34395g.

Dom piętrowy Wolsztyn 
sprzedam lub zamienię na 
mniejszy. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, 34129g.

Garbuję, farbuję skóry 
futerkowe. Uszlachetniam 
skóry bobrowe na wydię. - 
Łukasik Aleksander, Po­
znań, Dworkowa 14.

3309f>g

Poszukuję pożyczki 30.000 
zł. Oferty1 Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
34060g.
Garbowanie farbowa-
nie i uszlachetnianie skór 
baranich oraz nutrii wy­
konuje E. Makowiecki — 
Póznań-Sołacz, Grudzie- 
niec 66. narożnik Nad 
Wierzbakiem, dojazd tram 
wajem 9 albo 11 do Parku
Sołackiego. 34149g
Kołdry przerabiam. Poz­
nań, ul. Kwiatowa 8 m.
14. 3429ig •'

Garbowanie, farbowanie ■ 
skór-lisów, królików — . 
Poznań, Mostowa 26 . 34429g.

Inżynier z praktyką war- . 
sztatową przyjmie prowa­
dzenie warsztatu mecha­
nicznego (prowincja nie-’’ 
wykluczona). Oferty Biu- 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, 34297g.
Radioodbiorniki naprawia 
fachowo, szybko. inź'. 
Semrna, Poznań. Wielka 
17. 34308g
Poszukuję pożyczki do 30 
tys. zł. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, 34312g.

Uwaga! Legalizuję wały 
korbowe samochodowe, 
motopompy, motocyklowe 
na łożyskach rolkowych,'
Wały WFM SHL, na
prawiam w jednym dniu. 
Wykonuję koła zębate — 
łańcuchowe, prace tokar­
skie, frezarskie. Zamiej­
scowym wysyłam za zali­
czeniem. Zakład Precyzy.j- 
no-Mechaniczny. W. Ja­
nicki, Poznań, Długa 12.
Rok zał. 1925. 34377g
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Zwycięstwa faworytów
Koszykarski iumiej „Eipressu Poznańskiego** 
------  --------------------- ——    .   ________________________

Wczoraj odbyły się dwa kolejne mec* w turnieju koszy­
karzy drużyn poznańskich, zorganizowanego przez Klub 
Sportowy Lech i redakcję „Exprcssu poznańskiego”.

OLIMPIA — LECH II 66:63
W pierwszym spotkaniu wie 

czoru d&brze grająca Olimpia 
pokonaj po bardzo emocjo­
nującej grze Lecha II. Mecz 
był zacięty i drużyna Lecha 
kilkakrotnie dochodziła Olim­
pię, lecz dobra gra Małka i 
Gełety, zwłaszcza pod koniec 
spotkania przeważyła szalę 
zwycięstwa na korzyść Olim­
pii. Do przerwy prowadził ze­
spół Olimpii.

Najwięcej punktów dla zwy 
cięzców zdobyli: Małek — 23, 
Gełeta — 12 i Tronczyński — 
9. Dla Lecha II: Olejniczak — 
25, Pięta i Lewandowski po 11.

LECH I — AZS 80:72
W meczu tym omal nie do­

szło do pierwszej niespodzian­
ki turnieju. Dobrze grający 
AZS stawił zacięty opór pierw 
szoligowej drużynie Lecha i 
gdyby nie wspaniała forma 
Młynarczyka, Lech musiałby 
zejść z boiska pokonany. Gra 
prowadzona była w szybkim 
tempie, akcje zmieniały się 
błyskawicznie, słowem — o- 
glądaliśmy bardzo ładne spot­
kanie, co wskazuje na dobre 
przygotowanie obu drużyn do 
zbliżającego się sezonu. W dru 
żynie Lecha poza Młynarczy-

Porażka Olimpii
Po bardzo wyrównanych walkach 

w meczu o mistrzostwo klasy A w 
boksie Grunwald pokonał zespól O 
limpii 12:8. Wojskowi stanowili nie 
zwyjjje twardego przeciwnika dla 
podopiecznych trenerów Arskiego 
i Majchrzyckiego. Inna sprawa, że 
przy bardziej sprawiedliwych wer­
dyktach sędziów, wynik meczu 
mógłby być odwrotny. Wydaje się 
jednak, że zawodnicy Olimpii po­
traktowali mistrzowski pojedynek 
trochę lekceważąco. Widzom szcze 
golnie podobała się walka W wa­
dze lekkośredniej pomiędzy Cie­
sielskim (Ol.) i Kozłowskim (Grun­
wald) zakończona zwycięstwem 
punktowym pierwszego. (x)

'źYuWb.ądŹfc &

Niedziela, 18 października

Godz. 9 — GRUNWALD — STEL­
LA Gniezno. Zawody hokeja na 
trawie o mistrzostwo I ligi. 
Boisko przy ul. Maratońskiej.

— WARTA III — AZS III. Za­
wody koszykarzy o mistrzostwo 
klasy B. Sala, przy ul. Marce- 
lińskiej;

godz. 9.30 — LECH IV — OBRA 
Kościan. Zawor'.z koszykarzy o 
mistrzostwo klasy B. Sala 
przy ul. Matejki;

godz. 11 — WARTA — BUDOWLA 
NI. Zawody bokserskie o mi­
strzostwo II ligi. Hala MTP nr 
16;

— POLONIA — LOTNIK W-wa. 
Zawody piłki nożnej o awans 
do II ligi. Boisko przy ul. Har­
cerskiej;

— WARTA — POLONIA Środa. 
Zawody hokeja na trawie o mi­
strzostwo I ligi. Boisko, przy 
ul. Maratońskiej;

— LECH III — OSTROVIA. Za­
wody koszykarzy o mistrzostwo 
klasy Ą. Sala, przy ul. Ma­
tejki;

godz. 12.15. — Start do kolarskie­
go wyścigu, zakończenia sezo­
nu, przy ul. Marchlewskiego;

godz. 13. — AZS — LECHIA
Gdańsk. Zawody hokeja na 
trawie o mistrzostwo II ligi. 
Boisko, przy ul. Maratońskiej;

godz. 15 — WARTA — LECHIA 
Gdańsk. Towarzyskie zawody 
piłki nożnej. Stadion 22 Lipca;

— LECH — POMORZANIN. Za­
wody hokeja na trawie o mi­
strzostwo II ligi. Boisko, przy 
ul. Maratońskiej;

godz. 18 — AZS — BEAC Buda­
peszt. Międzynarodowe zawody 
koszykarzy. Sala, przy ul. 
Młyńskiej.

Paźdz. 
niedziela 

18 
poniedz.

19

Imieniny
Łukasza, 
Juliana

Słońce: 
wsch.: g. 6.03 
zach.: g. 16.37

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Bal maskowy”; 
POLSKI — g. 15 i 19 „Nie igra się 
z miłością”; NOWY — g. 19 „No­
ra”; OPERETKA — g. 19 „Zem­
stą Nietoperza”; SATYRY — g. 20 
f,Czy człowiek może pomóc czło­
wiekowi?”; MARCINEK — g. 11 i 
16.30 „Dziadek Zmruż-Oczko”.

(PONIEDZIAŁEK)
NOWY — g. 19 „Nie jesteśmy 

aniołami”; pozostałe — nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE:
(NIEDZIELA)

KALISZ — „Mąż Fołtasiówny”; 
LESZNO — „Klub kawalerów”; — 
WŁOSZAKOWICE — „Dziewczyna 
sędzią”.

(PONIEDZIAŁEK)
WĄGROWIEC — „Damy i huza- 

ry”; OSIECZNA — „Dziewczyna 
sędzią”.

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

(NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK)

APOLLO niedz. — g. 10—20 i po­
niedziałek g. 14—20 „W samo po­
łudnie” (amer., 14 1.); BAŁTYK — 
niedz. — g. 10.30, 15.30, 18, 20.30 i 
poniedz. g. 15.30, 18, 20.30 „Mściciel 
z Latarnie” (amer., 18 1.); CZTER­
NASTKA — niedz. i poniedz. g. 
10, 12.30 „Błękitna Strzała” (radź., 
16 1.); g. 15, 17.30, 20 „Lotna” (pol­

Zakończenie s o a rtakiady

Najlepsi piłkarze „Cegielskiego'1
Doroczne spartakiady Zakładów' H. Cegielski mają już swo 

ją tradycję. Od sześciu lat piłkarze- reprezentanci oddziałów 
zakładów, walczą o tytuł najlepszej drużyny piłkarskiej.

Sekcja turystyki 
w TKKF - Grunwald

Towarzystwo Krzewienia 
Kulturj' Fizycznej, Ognisko 
Poznań-Grunwald zaprasza 
wszystkich chętnych do upra­
wiania turystyki w nowo po­
wstałej sekcji. Raz w tygodniu 
przewiduje się kursy nauki 
pływania, budowy przyborów 
biwakowych, kucharzenia, po­
nadto — organizację wycie­
czek oraz obozów letnich i zi­
mowych. W przyszłości pro­
jektuje się zorganizowanie kó­
łek grotołazów, taterników, 
wodniaków, rowerzystów, nar­
ciarzy, itp. Zapisy przyjmuje 
Sekretariat TKKF, przy ul. 
Łukaszewicza 13, w czwartki 
od godz. 18—20. (na)

ski, 16 1.); DOM KULTURY Mp — 
> niedz. g. 15, 17.30, 20 i poniedz. g.

15 „Dr Corda aresztowany” (NRF, 
13 1.); GWIAZDA — remont; HUT­
NIK — niedz. g. 12.30 „O 6-tej na 
lotnisku” (radź., 7 1.); g. 14.30, 16.45 
i 19 „Intruz” (amer., 14 1.): poniedz. 
nieczynne; MALTA — niedz. g. 10 
—12 bajki; g. 14—20 „Pociąg” (pol­
ski, 18 1.); poniedz. g. 16—20 „Louis 
Armstrong” (amer., 12 1.); MINIA 
TURKA — niedz. g. 13.30. 15.45, 18, 
20.15 „Zemsta zza grobu” (franc.. 
18 1.); poniedz. g. 15.45, 18, 20.15 
„Dziewczęta z Immenhof” (NRĘ, 
7 1.); MUZA — niedz. g. 10, 12, 14, 
16, 18, 20.15 i poniedz. g. 14—20.15 
„Francis — muł, który mówi” — 
(amer., 12 1.); OSIEDLE — niedz. 
g. 16—20 „Intrygantka” (austr., 18 
1.); poniedz. g. 16—20 „Ostatnia 
sprawa Trenta” (ang., 16 1.); PAN- 
CERNIAK — niedz. g. 10 i 11.30 — 
bajki; g. 17.30 i 20 „Baza ludzi 
umarłych” (polski, 18 1.); poniedz. 
— nieczynne; PIAST — niedz. g. 
15 „Miasto nieujarzmione” (polski, 
7 1.); g. 17 i 19 „Biedni, ale pięk­
ni” (wł„ 18 1.); poniedz. — nie­
czynne; RIALTO — niedz. g. 10.30, 
13. 15.30, 18, 20.15 i poniedz. g .15.30 
—20.15 „Kroki we mgle” (ang.- 
amer., 18 1.); SCALA, — niedz. g. 
10.30 i 11.30 — bajki;' g. 16—20 — 
„Czarujące istoty” (franc., 18 I.); 
poniedz. g. 16—20 „Marynarz z Ko­
mety” (radiz., 12 1.); TARGOWE — 
niedz. i poniedz. g. 17 i 20 „W ryt­
mie rock and roli” (ang., 16 1.); 
TĘCZA — niedz. g. 11 „Dzielne ka­
czątko” (franc., 7 1.); g. 16—20 — 
„Grzech” (jug., 18 1.); poniedz. g.
16 „Oddział Trubaczowa” (radź., 
7 1.); g. 18 i 20 „Postrach kobiet” — 
(franc., 18 1.); WOJSKOWE — nie­
dziela g. 10 — bajki; g. 17.30—20 
„Uśmiech nocy” (szwedzki, 18 1.); 
poniedz. g. 17.30—20 „Pojedynek” 
(radź., 18 1.); WARTA — niedz. g. 
10—13 bajki; g. 15, 17.30, 20 „Fati­
ma” (radź., 16 1.); poniedz. g. 15— 
20 ^Opowieści Hoffmanna” (ang.. 
13 1/); FOTOPLASTTKON — g. 9— 
21 „Chile i Boliwia”; RUSAŁKA 
(Swarzędz) — niedz., g. 16 bajki; 
g. 17 i 19 „Pan Anatol szuka milio­
na” (polski, 16 1.); poniedz. — nie­

kiem świetnie zagrał Świer­
czewski, słabiej natomiast 
Pudelewicz.

W AZS-ie wyróżnić należy 
Nowickiego i dobrze rzucają­
cego z dystansu Szymczaka.

Najwięcej punktów dla Le­
cha zdobyli: Młynarczyk — 27, 
Świerczewski — 24 i Pudele- 
wicz — 10. Dla AZS-u: Czar­
necki — 19, Nowicki — 17 i 
Zentarski — 13. (s)

Zapaśnicy 
wznawiają rozgrywki

Zespoły zapaśnicze I ligi 
wznawiają w niedzielę mi­
strzowskie rozgrywki. W związ 
ku z tym zamieszczamy poni­

żej aktualną, zweryfikowaną 
przez Polski Związek Zapaś­
niczy tabelkę wiosennej rundy 
rozgrywek, która zakończyła 
się w kwietniu br.
1. Legia Warszawa
2. Gwardia Warszawa
3. Unia Swarzędz
4. Flota Gdynia
5. Pafawag Wrocław
6. Energetyk P-ń
7. Kolejarz P-ń
S. Spójnia Gdańsk
9. Siła Mysłowice

8 14 79:49
8 10 76:52
8 10 70:58
8 9 69:59
8 8 68:60
8 8 63:65
8 7 64:64
8 6 60:68
8 0 27:101

W bieżącym roku w zawo- 
dach brało udział 8 zespołów, 
podzielonych na dwie grupy. 
Dwue pierwsze drużyny walczy 
ły wczoraj o pierwsze miejsce 
w tegorocznych rozgrywkach.

Bardziej dramatyczny przebieg 
miało spotkanie b pierwsze miej­
sce. Wygrał zespół W-6, bijać dru­
żynę W-8 w stosunku 2:0 (0:0). 
Strzelcem obu bramek był Marian 
Kocik. Bramki zwycięskiego zespo 
łu bronił Krystkowiak.

W walczących o pierwsze miej­
sce zespołach widzieliśmy ponadto 
kilku innych znanych piłkarzy, m. 
in. Cybińskiego, Gogulskiego, K. 
Gabrysiaka, Krzyżagórskiego i Mu 
chę.

Drużyna W-5 pokonała w poje­
dynku o trzecie miejsce zespół 
W-3 w stosunku 2:1 (0:1). Bramkę 
dla zwycięskiego zespołu zdobył 
Zb. Dudziak, a druga padła ze 
strzału samobójczego. Punkt ho­
norowy dla jedenastki W-3 strzelił 
B. Zielewicz. (p) 

czynne; ZNICZ (Żabikowo) — nie­
dziela g. 13 „Wąwóz grozy” (rum., 
12 1.): g. 15, 17, 19 „Guendalina” 
(wł„ 18 1.); poniedz. g. 19 — „Wą­
wóz grozy” (rum., 12 1.); WCZASO 
WICZ (Puszczykowo) — niedz. g. 
13.30 „Rezerwowy gracz” (7 1.);

•g. 14.45, 17, 19.15 „Imieniny Hen­
rietty” (f., 18 1.).

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Polonia: niedz. — 

„Marynarz z Komety” (radź., 12 
L); poniedz. — „Akt oskarżenia” 
(amer., 18 1.); Lech: niedz. „Letni 
sen” (szwedzki, 16 1.); poniedz. — 
„Prawo morza” (bułg., 16 1.); KA­
LISZ — Syrena: niedz. „Dziwne 
życzenie p. Barda” (fr. 18 1.); po­
niedziałek — „Jaskółka” (radź., 16 
1.); Wolność — niedz. i poniedz. — 
„Ostatnia miłość” (fr., 18 1.); Sty­
lowe — niedz. i poniedz. — „Po­
ciąg” (polski, 18 1.); LESZNO — Pa 
norama — niedz. „Marynarzu, 
strzeż się” (ang., 14 1.); poniedz. — 
„Białe noce” (wł„ 18 1.); OSTRÓW 
Roma: niedz. i poniedz. — „Inspek 
cja pana Anatola” (polski, 18 1.); 
Słońce — niedz. i pon. — „Sny w 
szufladzie” (wł., 14 1.); PIŁA — 
Iskra: „Gosposia do wszystkiego” 
(amer., 12 1.); Lotnik — niedz., g. 
12 bajki i „Tańczące molo” (ang., 
14 1.); poniedz. — nieczynne.

Radio
(PONIEDZIAŁEK) 

PROGRAM I
15.30 — „U przyjaciół” — aud. 

słowno-muz.; 16.95 — porady prakt. 
dla kobiet; 16.20 — „Śpiewamy 
pieśni i piosenki”; 16.45 — dla mło 
dzieży; 17.15 — kurs jęz. ang.; 17.30 
utwory fortepianowe komp. franc.; 
18.05 — „Muzy i gracje” — wier­
sze: 18.25 — orkiestry tan.; 19.05 — 
Uniwersytet Radiowy; 19.15 — „Ży­
letka Henryka Bentama” — słuch.; 
20.26 — sport; 20.30 — orkiestra 
Gianni Manesa; 21 — konc. symf.; 
21.50 — o czym pisze prasa literac­
ka: 22.47 — melodie tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20, 23.

Lech — Warta 6:4 (1:1)
Na stadionie dębieckim spotkali się pldboye Warty i Lecha. 

R y\We wildeckiej dzielnicy walczą ze zmiennym szczęściem. 
Po poprzednim meczu, wygranym przez „Zielonych” — kole­
jarze postawili wczoraj wszystko na jedną kartę. Wśród War 
ciarzy zabrakło: Cybińskiego, popularnego Michała Dusika i 
St. Kaczmarka.

Gra jak na starszych panów 
prowadzona była w ostrym 
tempie. Wygrał Lech 6:4 (1:1). 
Bramki dla jedenastki koleja­
rzy zdobyli; Białas i Kołtuniak 
po trzy, dla Warty Wojciechów 
ski — 2, Henryk Kaczmarek i 
Skrzypniak po jednej. (x)

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 15.30 — mu­

zyka; 16.50 — „Słuchacze piszą — 
my odpowiadamy; 17.05 — zespoły 
rozrywk.;' 17.45 j— sport; 17.50 — 
groteski muzyczne; 18.10 — „Styk” 
opow.; 18.35 — muzyka i aktualn.; 
19.05 — felieton muz.; 19.30 — or­
kiestra tan.; 19.45 — konc. ork. 
Rozgł. Łódzkiej PR; 20.25 — „En­
cyklopedia artystyczna”; 20.40 — 
konc. chóru PR w Krakowie; — 
21.27 — sport; 22 — Uniwersytet 
Radiowy; 22.15 — magazyn „Mille­
nium”; 22.45 — arcydzieła muzyki 
klas.; 23.18 — muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17, 19, 21, 23.50.

Te^ewi^zja
POZNAŃSKA: 

(PONIEDZIAŁEK)
18 — „Igły nad Wartą” — progr. 

dla młodzieży; 18.25 — „Eureka”; 
18.55 — report, ze Stud. Teatru 
Satyr.; 19.30 — dziennik; 20 — 
„Miksturki” — progr. słown-muz.; 
20.20 — „Echo dnia”; 20.40 — „Wie­
czory generalskie” — inscen. opow. 
szkockich.

Wystawy
W POZNANIU:

BIBLIOTEKA GŁÓWNĄ UAM — 
g. 9—13 ..Wrzesień 1939 w dokumen 
tach i literaturze”.

CBWA „Odwach” — g. 10—17 — 
„Wystawa plastyki norweskiej.

Dyżury pełń i a
W POZNANIU:

SZPITALE: Niedziela: Szpital 
Miejski im. Fr. Raszei (chirurgia 
— wewn. — otolar.) ul. Mickiewi­
cza 2, tel. 81-96; poniedziałek: 
Szpital Miejski im. J. Strusia — 
(chirurgia — interna) ul. Walki 
Młodych 7, tel. /Ó8-56; APTEKI: 
niedz. i poniedz.' — Dzierżyńskiego 
107, Głogowska 146, Matejki 1. 
Mickiewicza 22, A. Lampego 2, 
Główna 53.

Zmarł
Rudolf Caracciola

Przed kilkunastoma dniami 
zmarł — o czym doniosła pra­
sa niemiecka — słynny auto- 
mobilista, Rudolf Caracciola. 
Rozstał się on z życiem w wie­
ku 58 lat, w jednym ze szpi­
tali w Kassel (NRF), zachoro­
wawszy poważnie na wątrobę.

Ponieważ młodsi kibice spor 
towi byc może nie znają po­
staci Caraccioli, przypomina­
my, iż był to bodaj najsłyn­
niejszy niemiecki zawodnik- 
automobilista, znany ze star­
tów w licznych wyścigach sa­
mochodowych. W ciągu swej 
trzydziestoletniej kariery au- 
tomobilisty wziął on udział w 
ponad stu wyścigach, przy 
czym osiemnastokrotnie stał 
się zdobywcą głównej nagrody.

Caracciola był dwukrotnie 
mistrzem Niemiec w automo- 
biliżmie (na zawodach wyści­
gowych), trzykrotnie mistrzem 
Europy oraz raz mistrzem Eu­
ropy w klasie wozów sporto­
wych. Po raz ostatni Caracciola 
wystąpił za kierownicą wozu 
wyścigowego w 1952 roku, w 
Szwajcarii wtedy to słynny 
kiei owca na zmoczonym desz­
czem torze uległ poważnemu 
wypadkowi (pio)

Piany dwóch meczów z Bułgarią
Na ostatnim posiedzeniu zarządu PZB prezes Lisowski 

złożył sprawozdanie z rozmów przeprowadzonych z dzia­
łaczami bokserskimi Bułgarii, na temat współpracy pięścia­
rzy polskich i bułgarskich. Bułgarzy zwrócili się z proś 
bą o przysłanie na pewien czas do nich jednego z czoło 
wych trenerów polskich. Wiedząc o trudnościach jakie ma 
w tym roku PZB z kontaktami zagranicznymi, Bułgarzy 
wyrazili ochotę rozegrana międzypaństwowego spotkania 

z Polska. Istnieje projekt, aby rozegrać dwa mecze jednoczę 
śnie. Drużyny „A” walczyłyby w Polsce, a drużyny „B” 
w Bułgarii. Mecz ten odbyłby się tylko w tym wypadku, 
gdyby nic zostało rozegrane projektowane na grudzień spo 
tkanie NRD — Polska. (PAP)

Mistrzostwa 
Ogniwa

Wczoraj rozpoczęty się gim 
nastyczne mistrzostwa 

Polski Federacji Ogniwo. Bio- 
rą w nich udział zespoły ko­
biece i męskie z Krakowa, Ło­
dzi, Poznania i Leszna.

W ćwiczeniach klasy mło- 
dzieżąwej dziewcząt najlepszą 
w pieru:szym dniu notę uzy- 
skala Danuta Szubert (Pz) —■ 
35,48 pkt. przed koleżanką 
klubową Ilarią Jankiewiczów 
na. — 35,30 pkt. Poznań pro­
wadzi także w konkurencji ze­
społowej — 70,85 pkt. przed 
Krakowem.

Pierwsze miejsce w konku­
rencji mężczyzn zajmuje Fie- 
big (Pz) — 33,80 pkt., a ze­
społowo reprezentacja Pozna­
nia.

Na zdjęciu górnym: Janina 
Samek (Kraków) w ćwicze­
niach na równoważni. Na zaję 
ciu obok: Bożena Kubis, ćwi­

cząca na prężniku oraz u do­
łu Krystyna Brdzacka (Łódź) 
podczas trudnej próby na ko­
niu. (p)

Fot. (3) — K. Frzychodzki

Pilaczyński - 10,7 sek.
Podczas międzynarodowego mi­

tyngu lekkoatletycznego w Bydgo 
szczy Pilaczyński (AZS Poznań) u- 
zyskał na 100 m. czas 10,7 sek., a 
Zaglaniczny skoczył o tyczce 4,20 
m. (r)


